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Bevin w odwrocie 


Nowe própozycje angielskie w sprawie Niemie 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 24 


LONDYN (obsł. wł.). Jak podaje rozgłośnia londyńska w zwią- 


zku z utworzeniem w Moskwie kí omisji, ma jącej 
usunięcia istniejących dotychczas różnie 
stwami w sprawie charakteru przyszłego rządu 
również w sprawie systemu ekonomicznego Niemiec, 


wyrażone jest przekonanie, iż 4 
zumienie. 


dokonać próby 
zdań między 4 mocar- 


niemieckiego jak 
powszec hnie 
ministrom uda się osiągnąć poro- 


W kołach politycznych zwracają uwa-| łych trzech delegacji nowy memoriał, za 


се na fakt, iż w ostatnich dniach daje sie 
zauważyć wybitny spadek naprężenia i 
© wiele łagodniejsza niź w dniach po- 
przednich atmosfera. 

Prace wspomnianej Komisji mają być 
zakończone w ciągu dnia dzisiejszego, 
zaś jutro ministrowie przystąpią do 0- 
statecznego uzgodnienia swoich punktów 
widzenia i sformułowania wspólnych 
wniosków. 

Rozgłośnia londyńska donosi również, 


iż minister Bevin rozesłał do pozosta- 
ИАЕА АИА АРА 


Janończycy na Antarktydzie 


PARYŻ PAP. — Agencja France Pres- 
se donosi z Santiago, że w tamtejszym 
dzienniku „Lą Hora* ukazała się sensacyj 
na wiadomość, jakoby na terznach antar- 
ktycznych przebywała japońska misja, 
Władze chilijskie nie potwierdziły i ће 
zaprzeczyły tej wiadomości. Dziennik u- 
trzymuje, 72 ekspedycja chilijska, prze- 
bywająca obecnie na Antarktydzie, zna- 
lazła przypadkowo. grupę japońskich woj 
skowych i uczonych. Rząd chilijski miał 
rzekomo wydać rozkaz aseSztowania od- 
krytych Japończyków. 


wierający zmodyjikowany brytyjski plan 
gospodarczy dła Niemiec. 

Zgodnie z tym planem ma nastąpić 
zwiększenie eksportu węgla z Zagłębia 


MARCA 1947 RORU 


Ruhry jak również zwiększenie produk- 
cji stali do 9 milionów ton rocznie, 

Memoriał wzywa wszystkie cztery 
państwa okupacyjne do udziału w KoSz- 
tach okupacji, które w następstwie Z0- 
staną pokryte z produkcji niemieckiej, 

Projekt brytyjski ma również zawierać 
zgodę na przyśpieszenie dostaw герага- 
cyjnych z bieżącej produkcji przemysłu 
niemieckiego. 

W kółach zbliżonych do 
delegacji angielskiej, ocenia się nowy 
memoriał Bevina jako próbę póiścia na 
rękę żądamiom, wysuniętym w imieniu 
Francji przez min. Bidault. 


politycznych, 


Próby ugłaskania rebeliantów 


70 laburzystów nadal w opozycji do poczynań rządu Attlee 


LONDYN (obsł. wł.) — Na dziś zapo- | 


wiedziane jest nieoficjalne posiedzenie 
irakcji labourzystowskiej Izby Gmin, na 
którym przedstawiciele rządu będą пэ 
wali skłonić 
cy, t zw. „rebeliantów“ 


około 70 posłów Partii Pra«| powszechnej służby wojskowej 
do zmiany ichl na okres pokoju. 


stanowiska w sprawie przymusu Służby 
wojskowej. 

Jak wiadomo, rebelianci wypowiadają 
sie przeciwko projektowi rządowemu, — 


przewiduwiącewuw przędłużenie рггущшияи 
również 


NR. 83 (634) 


GW 11-ta rocznicę 


krwawych wypadków w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). Staraniem wydziału kul- 
tury i oświcty OKZZ odbyła się uroczysta a- 
|хадешіа ku czci poiegłych w wypadkach 
krokowskich w r. 1936 robotników. Uroczy- 
stość таасіі pos. Kowalczyk (PPS), poczem 
zabrał gios poseł Adam Polewka (PPR). Mów- 
ca zobrazował okres krystalizowania się fron 
tów ludowych w Europie w 1936 roku i przed- 
stawia na tym tle wysiłki ruchu тороіпісге- 
gr w Polsce, dążące. do stworzenia jedncl: 
togo froniu. 

Frelegent podkreślił, że data 23 шсусс 
jest niejako data ideologiczna, jest iragmen- 
iem zmagań proletariatu o zajęcie pozycji go- 
spodarza w demokratycznym państwie. Pe 
przemówieniach odbyła się część axtystycz= 


ONZ zakupiło Manhattan 


NOWY JORK PAP. — W rocznice pier 
wszego posiedzenia Rady  Bezpiżczeń- 
stwa; przypadająca 25 marca, sekretarz 
generalny Trygve Lie przejmie dokument 
nadający tei organizacji na własność tes 
ren Manhattanu, gdzie zostana wybudo* 
wane w przyszłości budynki ONZ. 

Jednocześnie Lie otrzyma 6 1p6łmilio* 
na dolarów, ofiarowanych przez Ročke: 
fellera na zakup dodatkowych terenów. 


ОООО ТТТ 


Thorez о sytuacji międzynarodowej 


Francja musi otrzymać węgiel z Zagłębia Ruhry 


PARYŻ PAP. — Śekrstarz generalny 
irancuskiej partii komamistycznej . wice- 
premier Maurice Thorez wygłosił w nie- 
dziełę na wielkim wizcu w mieście Va- 
Іепсе we Francji południowej przemówie 


піс, w któryin poruszył zagadnienia ро 
tyki wewnętrznej i międzynarodowej. 


Thorez przypomniał udział partii Sob 
nistycznej w ruchu oporu i podkreślił, że 
po wyzwoleniu partia rozpoczęła walkę 


"Re TĘ TPR "PIWNY "ORAS R ET TE "OZ 


Powódź zalewa wsie i miasta 


Dzielnice Gdańska pod woda 


WARSZAWA (РАР). Pod Zakroczymiem 
wskutek przerwania wału, woda zalała ok. 
30 wsi. Pełna akcja ratunkowa w toku. 


WARSZAWA (PAP). Dnia 23 bm, stan wo- 


dy na Wiśle o godzinie 14:еј wynosił 560 cm.. 


Woda na Wiśle powoli, ale systematycz- ' 


nie podnosi się o 2 cm. na godzinę. 

RZESZÓW (PAP). Na skutek silnych opa- 
dów w górach і odwilży w powiecie запос. | 
kim wylała rzeka Olawa, zalewając ро raz 
drugi miejscowość Zagórz. 


GDAŃSK (PAP). Rzeka Radunia, przepły- 
wiująca przez Gdańsk, wezbrała tak silnie, 
że na przestrzeni dwóch kilometrów zalała 
ulice Toruńską i niżej położone dzielnice 
miasta. Woda wdarła się do piwnic i miesz- 
кай. Most na Raduni stoi pod wodą. Akcja 
ratownicza w toku. Zaalarmowane oddziały 
straży ogniowej wraz z ludn ścią cywilną 
ratują dobytek mieszkańców zalanych do- 
mów. 

+ 
WARSZAWA (PAP). Мо wszystkich rzekach 


polskich gdzie zagiaża powódź trwa nie- 


Dziś w numerze 
„PROMYK 


zwykle zacięta walka z 
zarówno wojska jak i ludności c wilnej. Te- 
goroczna powódź jost jedną z ńajwiększych 
jakie miały miejsce w Polsce. 


żywiciem > udziałem | działy wojska, 


które 
pieczne zwały lodów. 
Lody na Warcie spłyręły już poniżej Po- 
znania, 
Na Odrze — lody spłynęły już do Kistrzy- 


bombardują niebez- 


Zatory na Wiśle likwidowane są przez od- nia — zalewając lewy brzeg niemiecki. 


OSZUSTWO FASZYSTÓW GREGKICH 


Komisja ONZ „me mogła dotrzeć” do wodza powstańców 


LONDYN (obsł. wł.) — Z Aten dono- 
szą, iż przedstawiciele Polski i ZSRR w 
komisji Śledczej ONZ spotkali się z do- 
wódcą greckiej armii partyzanckiej gene- 
rałem Marcosem, który wręczył im Sze- 
reg dokumentów. skierowanych do Ko- 
misji ONZ. 

Dokumenty te zajmują 200 stron ma- 
szynowego pisma. Generał Marcos oś- 
wiadczył, iż Komisja ONZ padła ofiarą 
oszustwa, gdyż dla spotkania z nim zo- 
stała ona zawieziona nie do tej miejsco- 


wości, gdzie spotkanie z nim było umó- 
wione. 
Polscy i radzieccy członkowie Komisj; 


"бесі już do pozostałych członków ko- 


zakończeniem 
najbliższych 
Bułgarii j Jugosła- 


która w zwiazku 
prac na terenie Grecji 
dniach wyiedzie do 
wii. 


misji, Z 


w 


* 


LONDYN PAP. — Јак donosi agencja 
Reutera z Aten, rząd grecki postanowił 
po 5-ciogodzinnym posiedzeniu. wprowa- 
dzić stan wojenny w okregu Laconia, w 
południowej Peloponezu: Kierow- 
nictwo EAM- wysłało depeszę do mini- 
strów spraw zagranicznych w Moskwie, 
w której podaje rozmiary niepokojów w 
południowej części Peloponezu oraz: iak- 
ty mordowania elementów lewicowych w 
tym rejonie s 


ж * 


części 


o podniesienie produkcji przemysłowej. 
Obzenie upaństwowione kopalnie francu- 
skie wydobywają o 20 procent więcej wią 
gla niż w roku 1938. Żaden kraj prócz 
ZSRR nie może się poszczycić tąkimi 05, 
znięciami. Produkcja żelaza wynosi 
80 procent, produkcja stali 92: procent. 
Produkcja wyrobów chemicznych, samo- 
chodów i gumy syntetycznej stale wzra- 
sta. Jednakże Francja potrzebuje węgła 
Wskutek braku węgla i niedoStatecznyche 
dostaw z Zagłębia Ruhry wysiłki narodit 
francuskiego w dziele odbudowy są stale 
hamowane. Francja ша prawo do wegla 
Zagłębia Ruhry і dostawy muszą być pod 
jęte na nowo. 

Mówiąc o sytuacji finansowej Thorez 
podkreślił, że musi być utrzymana rów- 
nowaga budżetowa. którą można osiąg- 
naé przez zmniejszenie kredytów woisko- 
wych. 

Wicepremier określił cele polityki: frar 
сиѕкіеј na konferencji pokojowej, podkre 
айас. że dąży опа do całkowitej likwi- 
dacji faszyzmu na całym świecie nie wy* 
łączając Hiszpanii i Grecji, do skutecz- 
nego rozbrojenia Niemiec j do kontroli 
miedzynarodowej w Zagłębiu Ruhry, któ 
ra nie może pozostać w wyłącznym wła: 
daniu tylko jednego sojusznika. Zagtebie 
aary powinno być pod względem gos- 
podarczym połączone z Francją, co nie 
oznacza, że Francja dąży do zaboru tego 
obszaru pod wzgledem politycznym. 
Thorez stwierdził, że przedstawiciele 
partii komunistycznej zgodzili Się pozo- 
stać w rządzie i wziać udział w rozwią- 


siąg 


ne 
п 


zanin problemu jndochińskiego, Rozwią- 
zanie to powinno bvć osi ąagnięte na'dro- 
dze pokojowej. W zakończeniu swego 
przemówienia Thorez wezwał naród 


francuski i narody unii franc zuskiej do je-, 
dności 


5ҥ 2 


Niemcy chcieli wyniszczyć Czechów, 
i gdy Goering, przyjechał do Pragi, za- 
Епа} się na wszyst ko, że Niemcy nigdy 
tego miasta nie opuszczą. Mnie zaś przy 
padła podwójna radość: widziałem Сов 
ringą w klatee norymbe Fskiej i widzia= 
lem Prage ŻyWa i wolną, 

Zam dabfże to miasto, cZĘSto byWAąz 


ujrzeć StAreB6 przyjaeiela i drukai 


wiedńie dlą chorych pluc. Drzew skąpd 
— Prāga nie jest miastem zieleni. KASZ 
{апу dla miie — to Paryż i Kijów. Pra- 
ца явіо jest miastem ki afniennej ШЕН 

Na wzgórzu — z anek, р twierdza. 
Czuje się tu Gddech elkość minio- 
nych ezasów, drogę jednego z najbar- 


gród, 


1 


minęła но mietnieeka b 
Zginął wtóż я Rh 
Ear. W samo be Hidh 
1680 podwoje i dluwi ią 
sią sławiłą ЯШ ШЛУ 
Lees tus zAraź, tuż obol 
Praga, Wielka, ezvsta pelha SIaREGZĄR Hg 
blasku. Arehiteleei zj tutejsi SĄ odważni, 
11088 się mylić, lecz nigdy nie parodiu= 
ja 1650, ёб gdzieś beż było, 
Dziś Praga oddycha pełna piefsią. Ма 
Wacławskim bulwarze" tłuiny SPACE 
rowieżów., Kawia: Піе pfzepełniohe і 
chociaż pije się jeszcze „narfńiastike? 
2811148 prawdziwej „mokki“ — odrazu 
widzisż, że tu stafe „tawerhy "Pragi. 
268714 fileważne == 66 Się pije, |IEEF 
ważne jak! Kawiarnie praskie żawśże 
były klubami i eżytelniami, Ludsie 
siedzą tutaj obłożeni dziesiątkami gas 
zet. Tu Bis fozsttźąsa losy świata i Wy- 
niki ТҮҮ, spoftowyeh. Tak było daw 
niej! Tak jest teraz! Praga odńalasla 
siebie, Ludzie Upbotezywie odbudowują 
żyęie, Mimo bratu towarów = witryhy 
pełńe: Stoisz i patrzysz oślepiony, Tak 
SKFoOfihyfhi środkami potrafią ci praża= 
nië wywołać nie bywałe efekty, 
Nie fAOŻŃA pokochać Pragi, nie nó- 
znawszy jej krętych, dziwacznych poe- 
wórek. Pragd bawi się na Waeławskiim 
bulwatee — ale prac uje i yje w swoieh 
pódwótkach. Pierwdye podwórzu końs 
czy się wejściem do drugiego. z drugie- 
50 ptżejdziesz na trzecie: Cały Јарігућі 
pidwóreów, Tutaj Bhaj idziesy каен, 
SZEWC, рако -ume ҮҮ апу, knajpie, 
zie SżWwejk Gpowiadał niegdyś wije 
РРБ 1; jące historie. Czesi to dobity 
druhowie, ale ludzie trocha ЁН ГҮ 1 jie 
łatwo dostać się do wne trza 10/1 duszy 
Naród ten gy} wielki pod езет 
uciskiem. 2-4 kryła się ieh pod 
wórkąch, tam myślała i tam ssydajin я 
ńajeżużey. Czesi tö naród wesi 
Hüma: Swiat япа teh Humor 4 ks 


ҮЕ datnicza. 
ЕАР IVERY j- 
bitwietały się 
dwód/+—= prole- 
СИЕ, 
„ŻYJE NOWa 


W BU 


Pelny 


żek Haszka. lecz Wyst ery posede 
w tawernie, poskiEHĄG rosmów па. ulis 
cy A ргяекопаня się prodkg, ве Szwejk 
te Пів WyYMYSIORA Gsbluistoni. Зи 
ków tutaj Miliany: ironia I menyval 
tBór uratowały ezeski język, czeski өзү 


czaj i eżeską duBzĄ! 
W latach ЖЕН АНА 


lAs) ökupaeji 


pódwótka praskie taty sle tehtrahij 
walki # najeśdżcą. Tutaj twarzyły się 
nie tylko żubójcze anegdoty Ө Nettath' 
cie, o Heidrichu, Ө Franku — tu druko 
wafńió tysiące odezw i biuletynów, tu 
przygotówywiłą się dywersją, 

ӨЧ pierwssych Өш prażanie bronili 
się przed Niemcami. 17 listopada 1994 
roku polała się krew studentów ВҒағ 


skich. Gdy pod konice WoJtiy Єзегүүөна 
Atfnia zbliżała sie do miasta == miesz 
ULU 


hitlerowskie organizacje w USA 


NOWY ЛӨК PAP DeblitowAhy te 
Aublikański z Pelsyiwanii Me. Dowell 
świudezył, że był świadkism zebraniu 
w Nowym ЛОН dolrosokowej erup 


Nied тегу калае Me: Dowell wy 
rail prźekolaNie, że byla to proba Fös 
dźeniiń "ҮТҮ Во wybuchu wojny pro 
idźistowskie! organizacji „DeutschzA nie: 
fiaa Bund: Podobne ШИИТ 


zebranie 


sis WERE inie ише) Me. Dawella rów- 
mes w Chicaga: Na zeromadzeniu, kłóre- 
4a obBrddy Беру 8 \\ JEŻY Kil anie 
SKIM i ет екі Froówiano linie |. żw. 
„SPFawiedii wego Новои z Меен Ua 
ezesliiley brania Mówili o eudzozżiefh 
skich robotńikoel, wyYwożunych do ё: 
ее w czasie wojny piźez Satela: јако 
6 „iórdzia cudzoziemców, objadajneych 
Кете 


| 


GŁOS 
Elia Erenhburg 


kańcy Pragi nie wytrzymali, Fuzjai i 
granatatni zaałakowali okupańta, bili w 


łem tutaj sy nigdy nie Tózpierała | HlEmMiegkie Та. Odważny Kindóperas 
mych Piersi taka radość, ја podczas | {07 szalał ро ulieach wśród gradu kul, 
tego ostathiego A byłu: Po strasz ych zdejmując ffagfhfehty praskiego powsta 
latach wójńy — јакіёӣ to szczeście = | Аа. NA ulitach Pragi Spotkać mozna ma 


іе pbomhiczki, przystrójbńe kwiatami = 


Za WśBystkie głólice Шору == | Dfźyponinają ове o owych dńiach woj= 
pr “деж Ligbofv., Pre ga jest jena p naj= ñy i Макі. 
piękniejszych w świecie. Kozłuzyla się я ° £ > 
w dblinie = powietrze tu jest Ales jdpóz= Мівтеу  hisećżyji Czechosłowację 


Eruftóownie, pó pbfusacku. lecz Czesi 
potfałią PrFACówać. Jesżeże пів lak dAW= 
no rozbita szklanka była tragedią. D2i6 
słynie fabryki ezeskiedo SZKIA pracują 
pełną parą. Magażyny Pragi żaWAlONE 
najprzedziwniejszymi kfyształami. Jesz 
cze nie tak dawno роЁїййї kursowały 


RL 


dziej OWięcoRy Ch RAI аа м saata, Tesi | Ја BOlWIE = я dzis miedzy Р raną i Bra 
{0 kartką historii = sadeiwiań ава нағто і 1YSIAWĄ kursuje „Błyskawiea”, Ron- 
nia, Renesans i barok wYsankibHo stylu.| © Чг zaBytAŃ* ө możliwość OpóŹRie- 
Każdy dəm jest — Эте, А Мт 816 ponmi WkiłUszy tylko FAMIORa- 

dole w 107182 z: agadk owe sploty Stą | Mi rzesiez pfźyjązd OŻNAEZOT 1y jasi 
re ka Miasta о średniowi ecznej рај wyci W Мале jazdy. Nie ma spóźnienia ani 
nie ине, Tylko FAŁUSRA zabrały == "nie 6 minutę. Po prostu — dokładny naród. 


Czósi to nie utraecjukze!  Odkładają 
бо dzień па „Czarną godzine'. Choeiae 
lojtarów jeszezę mało — lecz pdkłada 
Się со dzień po koróhie па kóstiiim wis 
senny, ha Wózek dla dziećka, Wietzą 

ślepo w swoje „koruny“ i w swój prze- 
mysl. 

Rząd ubaństwowił wielki przemysł. 
Гарғукапеі i niektórzy zadrańiegni in= 
formatofzy krakali = „Zguba Czecho- 
słowaeji'. вея. upaństwowiońe fabryki 
pracuja lepiej! Olbrzymi przewrót do= 
konał się spokojnie, bez usadku. DYseY 


Hamburg (obsługa własna), — Dokdadz 
пу termih wysadzeńja w powietrze wys» 
py Helgoland nie został jeszcze ustalony. 
Ziilszczenie umocHień obiektów woj: 
skowych ma nastąbić w połowie kwiet: 
Ma панах porty rybackie zostana Ж! 
widowane później. |ymeżasei ni Wyss 
pie Sylt budowane Sa w przyśjieszońym 
tempie baraki, w których zamieszka ës 
wakuowańna z Helgolandi ludhość: 


Miodzieżowych odhyło 
w Łodzi w dniu 34 bm. Masówe zeFo 
лажен flodzicży, zrzesźuej w ŚWIA 
оме Fedefacji Młudzisży Demokratycz 


ейеј Organizacji 


Rj? 


tigi: 

A эртеле пін: kióre odbylo sie w 
godzinach. przędpójidniowych w Sali ki- 
па „W tökniarz kob Ignar eztok Ko- 
i etu А ШП КЕТТ Światowej F zde: 


Praga 


ROBOTNICZY 


plina, wiekówa kultura i ранче 
pomogły świetnie przelrwać teñ Слу 
okres prźebudówy:. 

a $ 

Upaństwowienńie piżemysłu Bfzyprae 
Wito o Wściekłość Hastapców Ki Ма obs 
Wda == Tomasza Baty, który Mhie Same 
hut gokuezył przed laty, MiahhoWwiCiE g= 
awięciłe MU jedeh 2, moich ау kułów, 
mówiąc dókładńiej hapisałeń o jego 
fhelodach eksploatacji RHY ludżźkiej. Baz 
{а żaskarżył MMe W бау EzeFESU 
państw europejskich, ale pruees przes 
grał, W roku 1582, jak wiadomo, zginał 
w katastrofie lothieżej. 

Tomasz Bata, sy куен szew- 
ca, był kombinatorem na wielką skalę. 
JDorobi! się olbrzymi ej fortuny. Obu- 
wał i Frańneuzów i Afabhów, marżył näs 
wet o obuWiańiu Papuasów. W linie 
wybudował BGlbrzymie fabryki. Jeśsżc 
ш: е] niż fabryki = rosły стлёЙйїаг#й 

Zlinie. 

Król obuwia 
kiem aforyzmów. 
Biączńveh керчу 
fiapisy i .genteñtje™, 


n zy 


że 


był wielkim zwolenni- 
Na Witryhaeh jego ty 
widhiały „madre 
jak „Moje buty 


hie neiskają nagniotków'! „Badźeie we 
вен"! „Nie еғуғајеје rosyjskich powes 
501 = One pbźHAWIiAJą WAB FAdoŚEI BY= 
jcią” 


Teh Supetszewe Имала sie za Męża 
6batrenościówego dla swiata. BEdBIA 7 
Leichestetii паріѕаї b nim wjelką księs 
ie w której stwierdził: „туко Мивад= 
lini móże šie Fównać z Bata". Sędzia ten 
firmy Bata na 


ду ł przedstawcielem 
Anglię: 


Wysadzenie w powietrze wyspy Helzo 
land, która v ezasie wojny była poteżna 
bazą Hiemiecka: prze dłuwi ezas pidas 
wane było w wątpliwość, ze wźglądu ia 
stdfahia Nielńiec, dążBee W kierunku Po- 
żosławienia wyspy W: сато. 

Zwycieżyłn jednak stdnowisko mary 
ВА} brytyjskiej, klóra wyraziła pogląd. 
że Meluolapd była ража Wojenna Niezmier 
mie łatwą do abfóoliy ze wźśledu па fižs 


ЛЇЇ ЇИҮЛТТЇТТИИИЩЛИИЙТҮТИТҮИҮҮҮҮШҮҮҮҮҮТҮТҮИТТҮИИЇИЇИШТШТ ИҮЇ ТЇЇ 


Tydzień Młodzieży Demokratycznej 


Wielkie zgromadzenie w kinie „Włókalarz” 


ГА iMiejatywy ШИШЕ Рота? ніга | fóziegie żadańia Faderacji w okresie bu- 


dawania fundamehiów nokoiju otag 0!ЇЇб- 
wif wkiad Młodzieży nolskiej w frace 
Federtcji. Kul. Fink ż Zarzadu Miejskie: 
0 ZWM. powitał zebrańyeii w йан! 
Komisji Porusumiewawezei Organizacji 
Młodzieżowych. 
Ч і iczenie 


узу 


zę 
(a! 


cas: 


odhyła 
ОУУ 


omadzenia 
па któgł 


racji Młodzieży bełtokratyeznej Муш: кр solowe | żespujińye WyshHpy 0: 
si) DFźefnÓWwiENIE, w KlÓFYM wskazał na tiketi Рао оті ОРО, 
Јагоѕ ат Hasek 318) 
ЦА | 
(Przekład Pawła Hulki:Ląskotwshiego) 
Baleun wsiał ве slgika i Atlaczając | па żólie, Bo kupi iee żydówski, który 
się jak pijafiy zbliżył się do stółu i| Jej loskńwzył, (w (ИП że to 1041 


wyeiagidł еке ku fadżieńiu: 

Dósżto do zeteietej walki. Ź udem 
udała sie 6beenym Gqdefwae ga əd 
81919, aby Się hie fEUGR ha nisdossłe 
podgardlańki, albo żeby w tezżpczy 
hie porwał garść łlaków moczącyeh 
się w garnku. 

Kuchare Jutajda był {ішуі wsblutzo- 
nv ŻE zd цбівкајасут Bąłoutie m rżu= 
еп вау pęk раіукоў ао kiszek i krzy» 
chał: 

== Мазӣ, dłaniu, 
ków! 

O tym еғавіе na pigliże zebrali sie 
już ellieerawie balalicnu | 
gdy w trfóeByslym skupieniu eżekali 
па tö; €6 зів +002116 w kuchni na dole, 
bili z такы innego napoju prosta żyt: 
niówkę odwarem cebuli 


tażtyj się paty- 


pôddsas 


A 


najlebkzy i najoryginalniejsny котак 
iFiticiski, gddziedziezódy przez nigo 
Ва Gjcu, który 8 kolei edziedziezył go 
Ве dziadku. 

== Ogh ty alodzieju == rzekł mu przy 
tej sp6seBności kapitan Baghef = је: 
81. jesżcze powiesź, że twój pradzig= 
dek kupili qe presi 6d Francuzów, 
gdv uciekali spod Moskwy, te eig ka: 
że wśsGdzie do paki na tdk długe, aż 
twoje ńajmiadsze dzieeko stanie sie 
ńajsiatszyfh w (weifń tódźie, = Рә 
każdy lyki przeklinuł 

Tyfezasem Szwejk siedgieł w kan- 
eelarij batalionu, gdźie nie było ni: 
kogo prócz jednoroczniaka Mórka, 
kióry јаке historyk batalionu skófRy= 


zabarwiona | stal ż odpoczynku batalisnu pod Žé- 


———_ A 1 00000 0 0 
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Syn i bracia Tomasza Baty Prowas 
dzili dalej dzieło króla GBUWIA. Jedni 
wyjechali za &rantęe, drudzy pozostali 
w Zlinie — dyfastia Bałów chciała stę 
zaasekurować w tóżńych kftajach na 
Wêzelki Wypadek, w przewidywaniu 
nadęhodzgekgd kataklizmu. 

W herbie króla dbiiwia były trzy ВИ 

Bata, kłóry źostał w Zlinie, darysb- 
wół spfytfie суай but; skrzyZóWał 
chólewy i tak Powstała „buUEiańa swa- 
stykać Wyrabiał biły dla Niemcow i 
11281 im pOdEsżwy. Bfugi TIA. osiadł w 
AFgentynie: Trzeci W Anglii. TEraż pała 
żyli Ме i 12а ##а8 czechAśłowacki ile 
się цаа 

Ale fabryką W Zlimie rządzą dziś ř8- 
bóthicy. Praca 18718 AŻ 11116; beż daW- 
Rego wyzysku. Cząs królów minął: 

з * ЕЯ 

Jeden я najstarszych uniwersytetów 
Europy, po wieloletniej przerwie wraca 
do dawnej chwały. Ulice pełne studeńa 
tów, Próga nie tylko błyszczy tYSIĄCA= 
mi śWwiałeł ulieżhych == jest GRA гӨҸ/= 
Ro 6ż6Źni6 jedńym 2 укен hajs 
раене ёзуййусн ognisk kulturalnych 
Furdby 

Czesi driikują mnóstwo książek. To 
urodzeni bibliofile, Wydają książki wspa 
niałe. Otfzymałem właśnie tomlk swd= 
ień essórów, Wydany tak PFZEŚLIEZKIE, 
że GRANIS MAIE ZdufńiEnie i ZAEHWYŁ. 
A urzetież książka ta ukażałą się w kil 
ša Miesięcy pó уро! Pragi: 


Przechódnie нк hakrycja 810: 
wy przed mogiłą radzieckich tańkistów, 
poległych w bojach в. Prage; Bohate: 
ғау utatöwali stare piękne miasto. Ufas 
tówali ciidowny ul Europy; gdzie реге 
wieki skrzętny naród twdfzył i STOTRA: 
dził skarby prawdziwej pow A 


EEC BAR сучи аа наадлаа анана B.A 


Wysadzenie w powietrze Helgolandu 


nastąpi w połowie kwietnia rb. 


budowany system podzierinyeń sehranów 
AMUA oraż KA WYjatkówo dhre $ä: 
maskowanie artylerii. 

Do Wysadzelia wyspy mii być pfiźeźlia 
żoną ваза zerumadźuna w podziehiach 
aunieja w 11061 6700 ton: Cała ofierac- 
ja pizedróowadeońa będzie ż pokładu 6 
КРОНЕ wojennego; który w pewnej Sdle- 
głuśći od Wyspy sphuwndnie Рв 1ек- 
{гу еей ө конак wybuch айшїїёў; 
Będzie to niez£orszy fajerwerk,, po któ 
fym: Jak brzewidiiją fachowcy, POŁÓBŁA: 
ie zaledwie zwał Kamieni i SPUSTOSŁONA 
1121114, W prżySzłośći HA rESztkach wy: 
spy Helgoland bedzie zbudówana latafńia 
тоғкка jednak bez latarnika, a tylka ź 
mechanizmem automatycziYiA 
o чч... 


lugosławia i Włochy 
nawiezały stosunki dyplomatyczne 


MOBEWA (nsi wi) == Jak donoszą 
z Belgradu w Rzymie i Belgradzie ofto- 
sż0n0 wezorań iż ГНУ Jugosławij i 
Włoch postanowity fatychńnast пама: 
„ać stosunki dyplomityczne: Do obu Stós 
lie wyjechały Już misje dyslomatyczie. 
któfe wkrółse zostana pfźekształ бопе W 
Haseli a: 


tancem, żeby йа zapas opisać kilka 
zwycięskich bilew, jakie rozegrają się 
ż pewłością w niedalekiej przyszło- 
śel. Тутегавањ ӨЫ} tylke bardźć 
ogólńiłtęewe Szkiee, a w chwili, gdy 
Bawejk wied? do kancelarii, періваі 
był właśnie ce następuje: 

„Gdy pfaed ceżyma Adszego ducha 
AA sią wszyscy еі Bohatetowie) 
kiórzy biali udział w walkach koło 
i diaski M przy boku naszego 
batalionu. walczył jadeń 8 4-5 лам 
ашин М. | drugi batalion pułku N., të 
widzimy, że ndsz Batalien Ni Х ole: 
#81 ńajświelniejsze Bdólńeśei strate- 
giesńe i niewątpliwie Prizyeżynii Bie 
mę aw мее: dywieji X, mającej яв 
EElU ым ileshie Naszych рәв 
6deińku №," > PC 


== Widsiss, bracie == rzekł Szwejk 


ў ғ 
я x410 


аб jedn6łócźńiBka = agubilem BIE, 
alem sie gadalaał. 
— Pozwól, że cię obwąchafi = 


rzekł jednoroczniak Przyjemnie wżru- 
szóńy, = Hm, naprawde śmietdzisż 
kryminejefh. 
= јај zazwyczaj == 6dpówiedzlał 
wajik = chódsiła (уә o drobne ni6- 
osufńieńie. А tv 66 BorAbiasz? 


(б, с. а) 
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Dwa tygodnie konferencji moskiewskiej 


Upłynęły już pierwszs dwa tygodnie 
obrad ministrów spraw zagranicznych w 
Moskwie nad wytycznymi zasadami trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. Nie wszy- 
stkie jeszcze kwestie, składające sie na 
rozległy kompleks sprawy niemieckiej, 
znalazły się w ogniu dyskusji, Tak np. 
по omawiano dotychczas arcyważnej dla 

as sprawy terytorialnych zmian b. Rze- 
SZW, nie powzięto decyzji со do przysz- 
łego ustroju Niemiec, co do terminu i form 
okupacji, wysunięto natomiast na plan 
pierwszy problemy ekonomiczne, poświę- 
cając jm wiele czasu i uwagi. 

W dyskusjach dotychczasowych, ma- 
jących charakter wstępny і prowadzo- 
nych głównie celem wysondowania po- 
glądów i koncepcji współpartnerów, za- 
rysowały sią już dość wyraziście, choć 
niekomplztnie, stanowiska delegatów mo- 
carstw. uczestniczących w konferencji. 
Póstawa ZSRR wobec zagadnienia Ró: 
mieckiego nacechowana jest od dawn 
konszkwencją i przejrzystością. "Wiemy, 
że stosunek rządu radzieckiego do rosz- 
слей terytorialnych Polski 1 innych kra- 
jów jest zdecydowanie pozytywny, wie- 
my też, że Rosją odrzuca koncepcię ustro- 
ju federacyjnego dla Niemiec, jako kry- 
јаса w sobie niebezbieczeństwo powi- 
kłań międzynarodowych — co się zaś ty- 
czy związanych z projektem traktatu 
spraw gospodarczych, poglądy ZSRR 
tej mierzę wyłożone zostały szcezegółowo 
w exXpose min, Mołotowa, które druko- 
waliśmy parę dni temu. 

Stanowisko Francji, reprezentowanej 
przez min. Bidault, zbliża się w wielu po- 
szczególnych kwestiach do stanowiska 
ZSRR. Co do przyszłego ustroju Nie- 
miec zachodzi jednak między tymi dwo- 
ma mocarstwami różnica, gdyż Francja, 
podobnie jak W.Brytania i USA, przy- 

-chyla sie do projektu administracyjnego 
rozczłonkowania i federalizacji Niemiec, 
Pogłądy Stanów Zjednoczonych nie we 
wszystkich Sprawach zostały w toku 
pierwszych posiedzeń sprecyzowane i.u- 
jawnione. Jak się zdaje, gen. Marshal bę- 
dzie obstawał przy projekcie iederacyj- 
nym, którego realizacja umożliwiłaby za- 
bezpieczenie wpływów anglosaskich- na 
uprzemysłowionych terenach Niemiec za- 
chodnich. Wysuwany przez Francję ро- 
stulat kontroli międzynarodowei nad пїг- 
mieckim arsenałem — Zagłębiem Ruhry 
spotka się z niewielką opozycją delegata 
Stanów Zjednoczonych. Co do innych 
kwestii gospodarczych, jak odszkodowa- 


nia, przyśpieszenie demontażu fabryk 
zbrojeniowych, dostawy wegla niemiec- 


kiego dla Francji itp, gen. Marshall wy- 

kazał pewną pojednawczość i zrozumie- 
nie w stosunku do radzieckiego i francu- 
skiego partnerów. 

Naibardziej odrębne i — jeśli tak rzec! 
można — samodzielne stanowisko w sto- 
sunku nie tylko do Rosii i Francji, lecz 
pod pewnymi wzgledami i wobec swego 
amerykańskiego kolegi zajmuje min. Be- 
vin, przedstawiciel W. Brytanii. W prze- 
mówieniu, wygłoszonym d. 19 bm. min. 
Bevin, godząc się; z poglądami min. Moło- 
towa co do szeregu drobniejszych spraw 
ekonomicznych, zaznaczył jednak swój | 
sprzeciw w kwestiach bodajże najważ- } 
niejszych, których uzgodnienie zabierze 
z pewnością dużo jeszcze czasu obradu- 
jącym i wywoła niejedną, bardzo goracą 
dyskusje. Przede wszystkim, wystapiła 
па jaw różnica poglądów w sprawie wy- 
sokości i sposobiu spłaty odszkodowań. 
Ustaloną na konferencji krymskiej glo- 
balną sumę 20 miliardów dolarów uważa 
obecnie min. Bevin za „nierealna“ „ innymi 
słowy poddaje myśl jej zmni: ojszenia. 
W związku z tym. delegat W. Brytanii 
wypowiedział się za wstrzymaniem do- 
staw reparacyjnych aż do czasu. gdy go- 
spodarka niemiecka zostanie „zrównowa- 
żona“, przynajmniej w tym stopniu, 22 
Niemcy będą mogli opłacać koszta okupa 
сй. Kiedy to nastąpi — trudno określić. 
A iest faktem bezspornym, że wszystkim 
państwom zniszczonym przez najazd nie- 
miecki nizzbędne są dla celów odbudowy 
sprawiedliwe odszkodowania ; że te pań- 
stwa nie mogą czekać, aż gospodarka nie- 
iniecka osiągnie to, со min. Bevin okr $- 
la elastycznym mianem „równowagi 

Min. Bevin przeciwny jest również 
plnom kontroli czterech mocarstw ‘пай 
przemysłem Zagłębia Ruhry, w o0- 
góle wszelkim projektom specjalne- 
go Statutu dla tego obszaru. Kontro- 
la nad Rulirą może być — zdaniem min. 
Bevina wykonywana jedynie w ra 
mach ogólnej kontroli nad przemysłem 
niemieckim, co — jak wiemy — według 
opinii ZSRR i Franci — nie byłoby do- 
statecznym zabezpieczeniem przed moż- 
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liwością odrodzenia się niemizckiego po- 
tencjału wojennego. W. Brytania nie za- 
mierza najwidoczniej rezygnować z ptzy- 
wilejów, uzyskanych przez fakt okupacji 
brytvjskiej na terenie Ruhry. „Zagłębie 
Ruhry — podkreślił znacząco min, Bevin 
— znajduje się w strefie brytyjskiej i w 
tej strefie pozostanie*.„ Nie może to ozna- 
czać nic innego, jak dażenie Anglii do 
utrzymania w Zagłebiu Ruhry wyłącz- 
nych wpływów gospodarczych i politycz- 
nych. 

Nie mniej kategorycznie sprzeciwił się 
min. Bevin. wnioskowi delegata francu- 


skiego co do umieszczenia w traktacie 
pokojowym klauzuli, nakładającej na 
Niemcy obowiązek ekSportowania do 


Francji pewnych ilości produkcji węglo- 
wej. Zdaniem min. Bevina, taka klauzu- 
la mogłaby utrudnić podniesienie przemy- 
słowej produkcii Niemiec do „odpowizd- 
niego“ poziomu. I tu więc z ust delegata 
padło słowo, którego sens jest dość roz- 
ciągły. Kategoryczność sprzeciwu min. 
Bavina tym wiecej godna jest podkreśle- 
nia, że postulat dostaw wegla niemiec- 
kiego stanowi jedno z najistotniejszych — 


w dziedzinie gospodarczej żądań Fran- 
cii. 

W końcu тіп, Bevin wyraził „zdumie- 
ni“ i „rozgoryczenie* również pod adre- 
sem деп, Marshalla, który oświadczył ро- 
przednio, Że w strefie amerykańskiej 
przeznaczono do demontażu około 2000 
przedsiębiorstw przemysłowych dla ce- 
lów reparacji. To niezadowolenie jest 
jeszcze jednym przejawem troski min. 
Bevina o podniesienie przemysłu niemiec- 
kigo do „odpowiedniego“ poziomu i nie- 
uszczuplania jego możliwości produkcyj- 
nych. Trudno przypuścić, by punkt wi- 
dzenia delegata brytyjskiego podzielili 
pozostali delegaci, bo w sprawie demon- 
tażu niemieckich zakładów przemysło- 
wych chodzi nie tylko о urealnienie spłat 
reparacyjnych, ale również о Sprowadze- 
nie produkcji niemieckiej do form i roz- 
miarów pokojowych, nie kryjących w s0- 
bie groźby przyszłych agresii i wypraw 
wojennych, 

Sprzeciwy i zastrzeżenia min. Bevina 
w sprawach gospodarczych rzucają Spo- 
ro Światła na charakter polityki brytyj- 
skiej wobec Niemiec w ogóle. Z'poza 


ekonomicznego Veta przezie гаја widocz= 
ne dążenia do zachowania niepodzieliiych 
wpływów ang zielskich na przemysłów ych 
obszarach Niemiec j do nieuszczupłania 
ich potencjału ZOŚPYdATCZĘZO w sposób 
zbyt „dotkliwy“, który by pomniejszył" 
role Niemiec, jako pożytecznego dla An- 
glii partnera zarówno w stosunkach han- 
dlowych; jak i w ewentualnych rozgryw- 
kach polityki międzynarodowej. Gdyby 
min, Bevin nie był Bevinem, możnaby 
powiedzieć, pamiętając czasy Wersalii, 
że za stołem obrad w Moskwie siedzi — 
Lloyd Gaorze. Polityka brytyjska ma pe- 
wne tendencje tradycyjne і. niezmienne; 
ich rzecznikiem może być równie dobrze 
ląbourzysta, jak liberał lub konserwaty- 
sta, Czy ta niezmienność postawy bry- 
tyjskiej wobec problemu Niemiec w Eu- 
ropie służy sprawie pokoju i bezpieczeń- 
stwa powszechnego, to jast pytanie; na 
które będą musieli dać odpowiedź współ- 
па wszyscy uczestnicy konierencji mos- 
kiewskiej. niezależnie od poglądów, re- 
prezentowanych: poszczególnie przez te. 
go czy innego parinera. 
Bolesław Dudziński. 
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Nieziomna przyjażń 


Ziazd Wojewódzki Towarzystwa Przy 221! Po/sko-Radzieckiei 


W dniu wczorajszym miał - mieisce 
II ogólnopolski zjazd delegatów kół Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z terenu wo 
Jewództwa łódzkiego, Zebranych delega- 
tów powitał przzes zarządu woiewódz- 
kiego ob. Bzowski, powołując prezydium 
w skład którego wszedł Prezydent mia- 
sta tow. Fugeniusz Stawiński, wojewoda 
łódzki, ob. Piotr Szymanek, wicewoje- 
woda tow. Górniak, prezes Sądu Apela- 
cyjnego ob. Dobromęski, prokurator Sądu 
Apelacyjnego ob. Szydłowski oraz przed 
stawiciele pąrtii politycznych, zwiazków 
zawodowych i organizacji społecznych. 


ONO ТҮШИИТШИШИШИЩШШЩШ ШИ ИИШЛИШЩШДИЩИИТИИИТТҮҮҮҮҮҮҮҮҮТП 


Przewodniczącym zjazdu wybrany został 
tow. Andrzejak, wiceprezes Zarządu 
Miejskiego. 

W imieniu władz radzieckich powitał 
zebtanycii delegatów mjr. Niepoczato-* 
wicz. 

Przemawialjąc. w imieniu Zarządu 


Głównego Tow. Przyjaźni Polsko-Radz. 
mec. Adam Wendel odmalował tradycje 
przyjaźni. jakie łączyły najlepszych sy- 
nów polskiego i rosyjskiego narodu, któ- 


rzy jednakowo byli zainterzsowani w 0- 
baleniu absolutystycznego reżimu gar- 
skiego, hamującego. wszelki postęp Spo- 


Madem naszych inier светат 


Poczta wyjaśnia 


W związku z artykułem pd. „Tajemnice 
poczłowe”, umieszczonym w „Głosie Robot- 
niczym” Nr 55 z dn, 24.11.47 >, Dyrekcja wy- 
jaśnia następująco: 

Listy miejscowe, jak już kilkakrotnie in- 
iormowano ogół obywateli przez prasę, na- 
leży wrzucać do skrzynek zielonych, które 
są w tym celu zawieszone na mieście. Skrzyn 
ki te opróżnia Urząd Pocziowy Łódź 1 i kores 
pondencję w nich znojdujacą „ię natychmiast 
doręcza adresatom, 

Skrzynki czerwone natomiast. są przezna | 
czone dla korespondencji zamiejscowej i о- 


Fundusz Odbudowy Stoli 


W 


sali Spółdzielni Wydawniczej „Czytel- 
nik” odbyła się w dniu 22 bm. uroczysta aka 
demia zorganizowana przez Komiteł Odbu- 
dowy Warszawy Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Раріегліс2едо. 

W imieniu Rady Naczelnej Odbudowy Sto- 
licy przemawiał tow. Billig, naczelny dyrek- 
tor Polskiego Radia. 


Tow. Billig zobrazował dotychczasową 
działalność Naczelnej Rady Odbudowy Sto- 
licy, która w niespełna rocznym okresie (od 
maja 1946 roku) zdołała poważnie się roz- 
winąć jako organizacja społeczna i liczy obe 
cnie w całym kraju 4 tysiące Komitetów wo 
jewódzkich i powiatowych. Stworzony przez 
tę organizację Fundusz Odbudowy Stolicy li- 
czy obecnie 500 milionów złotych. Z darów 
Polonii Zagranicznej zebrano około 100 ті. 
lionów złotych, 

Cyfra pół mliarda złotych jest imponującą 
jeśli się zważy że akcja zbiórkowa trwa 2с- 
ledwie od czterech miesięcy. Należy jednak 
zaznaczyć, że cyfra ta może być znacznis 
zwielokrotnionau. Zebrane sumy pochodzą bo 


Wystawa spóźni 


W narożnym sklepie, przy ul. Piotrkow- | 
skiej i Andrzeja Struga — mieści sie Centrala 
Handlowa Przemysłu Chemicznego, która u- 
dekorowoła olbrzymie okna wystawowe nie- 
mieckimi proszkami VIM i innymi. 

S$qdziłam, że tu się wysprzedaje remanen 
ły poniemieckie, więc weszłam do sklepu, by 
zaopałrzyć się w owe „proszki“ z niemiecki- 
mi napisami. 


|niemczyzny z naszego miasta 


próżnia je Urząd Pocziowy Łódź 2, przy Dwor 
cu Kaliskim. Pocztówka, o której mowa w 


liście do redakcji, została mylnie wrzucona : 


do skrzynki dla korespondencji zamiejsco- 
wej, przy Urzędzie Pocztowym Łódź 2, gdzie 
po zauważeniu jej została odesłana do U. P. 
Łódź 1, celem doręczenia, powodując zna- 
czne już opóźnienie. Dalsze przyczyny opóź- 
nienia pocztówki trudno usłalić, gdyż jako 


zwykła przesyłka pocztowa nie była nigdzie | 


zapisana 
Dyrektor Okręqu: 
(—) Inż. Н. Konczyński 


ICY 


wiem w przeważnej mierze z ofiar ludzi pracy 
robotników i inteligencji pracującej. Inne war 
stwy naszego społeczeństwa, jak kupiectwo, 
rzemiosło i wieś, jak dotąd w zbyt małym sto 
pniu, w stosunku do swoich możliwości, ucze | 
stniczyły w akcji zbiórkowej. | 

Zebrani przez aklamacje przyjęli rezolu- 
cję domagającą się podpisania w Warszawie | 
trakiatu pokojowego z Niemcami. | 


ШИШИШИ ИШИ ШИГЕ ШИН 


| ob. 


łeczny і polityczny. Tow. Przyjaźni Pol- 
sko- Radzieckiej nawiązuja obecnie do 
tych tradycji walki о, demokrację, wałki 
prowadzonej przez dekabrystów i ofice- 
rów rosyjskich, uczestników powstania 
styczniowego, W obecnymi okresie To- 
warzystwo będzie dążyło do dalszego u- 
masowienia swych szeregów, liczących 
na terenie województwa łódzkiego 15 ty- 
sięcy członków. 

W dyskusji, јака się rozwineła po re» 
feracie delegaci wskazywali na niedosta- 
tecziiy stan liczebny Towarzystwa. W 
szęzególności zaznacza się słaby udział 
członków organizacii młodzieżowych 0» 
raz członkiń Ligi. Kobiet. 


Po dyskusji udzielono 
absolutorium ństępuiącemu zarzadówi. 

Następnie zebrani przez aklamacię u- 
chwalili rezolmcje. która daje wyraz uzna 
nia dla pokojowej polityki Związku Ra- 
dzieckiego. Związek Radziecki — czyta- 
my w rezolucji — najkonsekwentniej dą. 
ży do demilitaryzacji i zniszczenia pott- 
gi wojennej Niemiec, jest najpoważniej- 
szym czynnikiem pokoju światowego 
gwarantem naszych granic zachodnich. 

Rezolucja wzywa mocarstwa Ssprzy- 
mierzone do podpisania traktatu рокојо- . 
wego w Warszawie. 

Depesze zapewniające o  niezłomnej 
przyjaźni żywionei przez każdego Pola- 
ka i patriotę do Związku Radzieckiego 
oswobodziciela naszych ziem, wysłane 
zostały do Prezydenta Państwa ob. Bole- 
sława Bieruta. do Premiera Rządu ob. 
Józefa Cyrankiewicza, do Prezesą Towa- 
| rzystw a Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
тіп, Henryka Świątkowskiego: i da 
prezesa WOKS-u Tymieniswa w Mos- 
kwie. 

Z kolei 


jednomyślme 


wybrano dwudziestoosobowy 
zarząd wojewódzki Tow. Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, w skład którego wszedł 
Prezydent Miasta ob. Stawiński i prezes 
Izby Катпеј Sądu Apelacyjnego, ob. 
Rzowski. 

ОООО А ТТА 


imierpelacje naszych Czetelników 


Jeszcze w sprawie mieszkaniowej 


Towarzyszu Redaktorze! 


Bardzo często pojawiają się w prasie ar- 
tykuły omawiające sprawę budownictwa 
mieszkalnego na terenie naszego miasta. 

Towarzyszu Redakiorze, ja posiadam na 
przedmieściu domek składający się z 6 izb, 


to znaczy trzy lokale po pokoju z kuchnią. | 


иаа тетт 


опа о trzy lata 


W sklepie oświadczono mi jednak, że przed 
mioty owe nie sq do sprzedania, ale służą | 
jedynie dla dekoracji. , | 

Walczymy wszyscy © usuwanie śladów | 
Powinna #о | 
zrozumieć również i Centrala Handlowa Prze 
тузо Chemicznego. gdyż ta masowa піет- ! 
zzyzna stanowczo nie zdobi jej sklepu. 

JÓZEFA ŚWIERCZEWSKA 


| 
=, 


Sam zajmuję 1 pokój z kuchnią, mieszka u 
mnie dwóch lokatorów, z których każdy zaj- 
muje pokój z kuchnią, Lokatorzy сі płacą mi 
komorne w myśl ustawy z 1939 r. to znaczy 
15 zł. miesięcznie (3 papierosy Bałtyk) za 
pokój z kuchnią, 

Towarzyszu Redaktorze, czy w takich wa- 
jrunkach, przy takiej rentowności będzie ktoś 
budował albo nawet remontowai? 

Ja sam ledwie zarobię na skromne, utrzy- 
manie mojej rodziny, a o tym, aby zrobić ја- 
kiś remont to nie ma mowy. Gdy sie zwróci- 
łem do lokatorów abyśmy razem ponieśli 
koszta reperacji dachu to mi odmówili, ро 
wcłując się na ustawę, 

Tak Towarzyszu Redaktorze przy obec- 
nych cenach komornego śmiem wątpić w o' 
żvv enie się budownictwa w tyn. sezonie bu- 
uvwianym. PR 
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Obozy - tym razem inaczej 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego“) 


E 
Postuchajcie, Wy wszyscy, którzy ву: | 
liście wieźniami hitlerowskich obozów, 
Wy, którzy budząc się co rano na twar- 
dych pryczach nie wiedzieliście, czy do- 
żyjecie wisczora, Wy. którzy nosilście 
pasiaki na grzbiecie, a na ciele ślady czer 
wonych prog od nieludzkiego bicia, Wy, 
którzy w ciągu długich lat zatraciliście 
już wiarę w to, czy istnieje w ogóle na 
świecie jąkaś sprawiedliwość | czy dosię- 
кте ona waszych zbydlęconych opraw- 
ców — posłuchajcie! 

Rzecz dzieje się gdzieś w Anglii, w do- 
brej, staraj Anglii, ojczyźnie klubów (bez 
whisky) i kominków (bez wegla). W tej 
więc Anglii, gdzie Niemców znają z po- 
dróży Chamberlaina, z filmów wojen- 
nych, z bomb latających; z walk na fron- 
cie, ale nie z okupacji, znajduje sie jesz- 
cze dziś 350.000 niemieckich jeńców wo- 
Jennych, którzy partiami, powohitku, aby 
nie nadwyreżać biednej i głodującei ich 
ojczyzny, odprawiami są na okrętach Jego 
Królewskiej Mości — zuriick zum Reich. 

Jeńcy ci przebywają w obozach i one 
to właśnie mają być tematem niniejszej 
opowieści, w której prawdziwość wie- 


Й Еа Â owo 
EZ рань анир, 


Tym dzieje się 
krzywda 


Spróbujcie mili czytelnicy wzidé do ręki 
większy pakunek albo walizkę i pojechać 
czwórką w вітоле Bałuokiego Rynku, Zaraz 
przy wysiadaniu opadnie was kilkunastu kom 
binatorów i patrząc łakomie na wasz tobołek 
będą się pizymilać, „Szanowny pan sprze- 
daje coś? Może zrobimy interes?" 

To amatorzy łatwych zysków polują na 
tóżnego rodzaju „okazje” szabrowane czy 
po prostu kradzione, Nie pytają skąd towar 
pochodzi, gotowi każdą rzecz kupić za trze- 
sią część wartości, aby potem sprzedać ją 
t kilkuset procentowym zysklem. 

Czasami (choć nd szczęście zdarzą się to 
doraz rzadziej) wpada w ręce „panów kup- 
sów” jakis ożłowiek procy, który dla wybr- 
nięcia z chwilowych trudności finansowych 
pragnie sprzedać cośkolwiek, Włady zaczy- 
na się gwałtowna licytacja w dół i zaskoczo- 
ny właścicie| dowiaduje się, że to co on врте 
loje nie posiada właściwie „żadnej wartości 
| wobec tego powinien być zadowolony je- 
śli łaski dostamie tyle i tyle. Nieznajgłcy 
szłuczek zorganizowanej czeredy handlarzy 
ulicznych, prosłoduszny pracownik ulega ich 
wymowie i argumentacji i za parę marnych 
groszy odstępuje swój dobytek. Taka „oka- 
zja” staje się źródłem wysokiego zarobku dla 
spekulującego przekupnia. 

Rzecz jasna, że grupa kombinatorów spea- 
kulunjqcych na obecnych trudnościach gospo- 
darczych wymiera stopniowo w, miarę postę- 
pującej normalizacji stosunków. Warto przy- 
aczyć tutaj znamienna rozmowę podsłucha- 
19 w jednym ze sklepów na wiosnę ub. roku: 

„Coraz gorzej proszę pana — żalił się pe- 
Меп grubuwy jegomość w eleganckiej je- 
Ислев — ја nie jestem przeciw rządowi, ale 
„akt pozostaje faktem, że coraz trudniej coś 
iarobić.. Weź pan choćby -te zapałki. Pan nie 
na pojęcia ile ја zarabiałem na zapałkach. 
Fu się kupiło, tam sprzedało i człowiek wio- 
iział, że żyje. A teraz, proszę bardzo w każ- 
19] budce dostanie pan ile рал chce po 8 
Hofe pudełko. Powoli zabiorą’ człowiekowi 
wszystkie możliwości zarobku. W końcu bę- 
ię chyba musiał pójść na fabrykę do ro- 
зоіу...“ 

Czarna żałoba zapanowała od pewnego 
2051. wśród handlowego bractwa na Bałuc- 
cim i Wodnym Rynku. Oto prasa łódzka ogło- 
siła, że już w niedługim czasie (przypuszczal- 
iie g końcem miesiąca kwietnia) stanie na 
Zielonym Rynku hala targowa Powszechnej 
spółdzielni Spożywców. Towary przemysło:* 
we i rolne traliać badą bezpośrednio do rąk 
tonsumenta za wsi czy z miasta. Naturalnie 
lańcuszek paskowy nie wylrzyma konkuren- 
zji z taką instytucją. 

1 со poczną wtedy nasi kombinatorzy? 

ТО też już obecnie wśród bywalców „ręcz- 
niaka” rozlegają się powszechnie żale 1 na-. 
rzekania na rząd i władzę, które rozmyślnie 
utrudniają życie „porządnym ludziom”, Po- 
iektórzy co zapobiegliwsi zawczasu podnie- 
5и cenę, pragnąc odbić sobie przyszłe przy- 
musowe „bezrobacie”. Innl obmyślają sposo- | 
by .sparaliżowania całej akcji spółdzielczej | 


z 


przeż wykup towarów Ир. Miejmy nadzieję, | 
że nie uda się tym razem, A.śwłat pracy z| 
zadowoleniem wita nową placówkę, która ро: | 
może mu zwalczać pasożytów wciąż jeszcze 
'erującyrkh ча trudnościach powojennego o 
cresu. Świt. 


rzyć trzeba, szczezóły jej bowiem _ZA- 
czerpnięte są z gazety amerykańskiej — 
„Die Neue Zeitung“, wydawanej dla Niem 
ców — w Bawarii. Mieszczą się te obo- 
zy (а jest ich trzysta) jak sie rzekło, 
gdzieś w Anglii, zapewne w najbardziej 
malowniczych i zdrowotnych miejscowo- 
ściach, aby Szanowni Jeńcy nie апі! 
potem złego klimatu mzlistej Old Eng- 
land. к 

W_pojęciu Waszym, polscy więźnio- 
wie obozów koncentracyjnych i stalagów 
— 0062 wiąże się zapewne z wspomnie- 
niem drutu, złego, morderczego, kolcza- 
stego drutu, przesyconego prądzm elek- 
trycznym. Jest ten drut i w obozach an- 
zielskich, ale jakże inny, jakże łagodny i 
przyjacielski. w porównaniu z tamtymi! 
Drut prowadzi do bramy, a brama (sły- 
szycie!) jast szeroko otwarta dla każde- 
до. kto zechce skorzystać z ustalonego 
dla jeńców prawa: spaceru po okolicy na 
odległość 5-ciu mil angielskich od obozu, 
co daje możliwość miłego spędzania po- 
południa na podwieczorku u gościnnych 
angielskich farmerów. 

Zwłaszcza w Święta jeńcy są niekie- 
dy w kłopocie, gdyż mając wiele zapro- 
szeń, nie wiedzą, które z nich wybrać. 
który z angielskich domów „uszczęśliwić“ 
śwą obecnością i opowiadaniem history- 
jek о wojnie i о Pewnym gentlemanie 
z wąsikiem, o którym mówi się uprzej- 
mie „mister Hitler“. 


Miło jast w okolicy, zwłaszcza latem, | że oficer ów z angielską flegma wyjaśni 


kiedy nadejdą żniwa lub pora zbierania 
grzybów, a tam, gdzie obóz położony jest 
w pobliżu rzeki — plaża i kapiel mają nie 
mniei zwolenników. Аз 

Ale nie tylko о ciało trzeba dbać 1е- 
nieckie, należy się równięż troszczyć i о 
niemieckiego ducha, gdy zmęczony spa- 
cerem PW wróci do obozu. Ma tu do 
wyboru — gazety lub książki; gdy jest 
pilny, pójdzie na lekcje angielskiego, gdy 
ciekawy — obejrzy tylko co właśnie ot 
wartą wystawę, gdy spragniony rozryw- 
ki — pójdzie na dobry film do kina lub do 
klubu na partyjke szachów. À 

Powiedzcie sami, Wy, którzy przeży- 
liście niemieckie obozy ciarpień i niemie- 
cką, niewolę, czy mogą się skarżyć Niem- 
cy na brak urozmaicenia, na brak troski 
o nich ze strony angielskich gospodarzy ? 
Nie, po stokroć nie i dlatago oburzać mi- 
szą wypadki czarnej. niewdzieczności, 
którą darzą najnowszej edycii „demokra- 
сі“ made jn England swoich dobrodzie- 
jów. 

Przykład pierwszy: jedzn z antie|- 
skich oficerów przechodząc przez. obóz, 
zagadnął о coś spokojnie i uprzejmie 
młodego jeńca, na co hitierowskie bydlę 
rzuciło mu w twarz: „Z angielską świnią 
rozmawiać mie będę!" Со, jak sądzicie, 
uczynił oficer? Zastrzelił go na miejscu, 
czy oddał natychmiast w ręce władz? 
Historia о tym milczy, natomiast podaje, 


ШАШ АИТ И А: ЦЧ САЕН РА АН ЛҮ ТИИ ЕГИ ИГИГЕ 


270 nowych członków PPR u Geyera 


Na swej ostatniej konferencji organiza: 
cja partyjna PZPB Nr 3 (d. Gever) u- 
chwaliła krótko: „do 1 maja nasze koło 
fabryczne musi liczyć tysiąc członków”. 
Nie na wiatr rzucano te słowa. W sobo- 
tę przyjęto uroczyście nowych 270 człon 
ków. Tow. Toma, sekretarz koła w swo- 
im przemówieniu dziękując towarzyszom 
za ofiarną Pracę, podkreślił, że cała or- 
ganizacja aktywmie pracowała w wer- 
bunku. Niemniej należy stwierdzić, że 
kilku towarzyszy specialnie się wyróżni 
ło swoją intensywna pracą. Są to towa- 
rzysze: Pofńczyńska Janina —. zwerbo 
wała do Partii 70 członków, Lewandowski 
Franciszek, Muszyński Јат, Pewnicka 
Maria, Pewnicki Stefan, Banaszczyk Prt- 
geniusz — aam młody członek naszej 
partią i wielu jnnych. 

Reierat polityczny wygłosił tow. Ża- 
browski, powitał zebranych w imieniu 
Łódzkiego Komitetu tow. Chyra. 


gros 


HE WZ T T "HE" “чу чы MY NZ" эш W WE” WE эш зщ сор Z A сэер EM EYE "RF" ЧЫР ИР эчле ЧЕГ ЛЕР ЭЧ ДИР чә сэр "R" 


Pozwolę sobie na {ут miejscu ра- 
rę słów napisać o organizacji uroczysto- 
ści i wygłoszonym referacie. Zdaje się, 
że o wiele słuszniejsze było by przyjmo- 
wanie nowych członków ma zebraniach 
oddziałowych kół, 

To by o wiels mniej miżyło słuchaczy: 
gdyż uroczystość trwałaby o wiele kró- 
сеї, Natomiast na ogólnym zebraniu mo- 
па by uroczyście wręczać wszystkie le- 
gitymacje nowoprzyjętym członkom. 

Referat był rzeczowy i zrozumiały. 
Niestety, był stanowczo za długi. 

Trzeba się liczyć z tym, że tych trzystu 
fowarzyszy, to nowi członkowie naszej 
partii, którzy pierwszy raz wysłuchali 
tak poważnego refaratu. 

Część kobiet opuściła zebranie przed 
iego zakończeniem. 

Dyskusja była ciekawa i wymagała od- 
powiedzi trafnej i wyczerpującej. 

Tow. Toma zastąpił referenta, udzie- 
lając odpowiedzi na postawione przez to- 
warzyszy pytania. (В) 


t, 
że nawet przy odmiennych politycznych 
mniemaniach nigdy nie zaszkodzą dobre 
maniery, a wówczas (podobno) skonfudo- 
wał się szczeniak hitlerowski i oficera 
poprosił о wybaczenie, 

Przykład drugi: członek parłamentu 
brytyjskiego zwiedza w towarzystwie 
oficera obóz. Jakiś były Hitlerjugend 
staje w ostentacyjnia wyzywającej po- 
zie i z rękami w kieszeniach czeka na 
przejście wysokiego gościa, Oficer zwra- 
ca uwage: moglibyście wyjąć choć ręce 
z kieszeni! na co otrzymuje odpowiedź: 
Ani myśle! Nie podlegam więcej prawom 
wojennym! Oficer: Gdyby tak było, ta 
byśmy inaczej porozmawiali, na razie je- 
dnak proszę uprzejmie: wyjąć ręce z kie 
szeni! 

Niemiec poczuł, że żartów nie ma, wy- 
jął tapy z kieszani i stanął na baczność. 

Myślicie, że posła zraziło to powita- 
nie? Gdzie tam? Wyszedł z obozu tak 
zachwycony, że postanowił zaprosić kil- 
ku jeńców na posiedzenie angielskiego 
parlamentu. No i przyszli: przysłuchi- 
wali się debatom, gawędzili z posłami, 
ba! nawet z ministrami, napili się obo- 
wiązkowej herbaty ` i wrócili do obozu, 
aby opowiedzieć {шуш © przedziwwnej 
demokracji angielskiej, która ubrdała so- 
bie, że ich, dobrych żołnierzy fiihrera 
przekabąci szklanka angielskisj herbaty: 
czy nawęt butelka angielskiej whisky na 
angielski fason. 

Angla! M 

Czyż nie pamiętają jeszcze nauki 
swych ojców, wpojonej isszcze za Wil- 
helma: „Gott strafe England!“? 

$ 


Przyznam się otwarcie do jednej (w 
moim pojęciu) wady swego charaktem: 
nie jestem mściwy. I sądzę, że i wielu 
z Was, męczenników niemieckich kace- 
tów pragnie nie zemsty, lecz sprawigdli- 
wości. I że na widok tego, co się dzieje 
w obozach dla niemieckich eszsmanów 
może Was ogarnąć zwątpienie: Wielki 
Boże, za cóż tyle dobroci + łaski dla 
tych, którzy niegodni Są nazwy ozto- 
wiska? 

System anglelśki? Być może. Ale nie 
życzy zła Anglikom, walczyli dzielnie w 
sprawie ludzkości, I dlatego obawiam śię, 
obawiam się bardzo, aby kiedyś przez 
tan właśnie „wychowawczy“ ich system 
nie sprawdziła się na skórze angielskiej 
zła treść wymyślonego ongiś w Berlinie 
hasła: „Qott strafe England!" 


Leopold Marschak. 
(D. e. n.) 


smutną rocznice 


Uroczystości w Zgierzu na Placu Poległych 


ы” Ти na oczach wielotysiącznego thu- 
Miu, spędzonej siłą judności polskiej w o- 
becności licznych delegacji niemieckich 
20 marca 1942 r. pluton egzekucyjny rog- 
strzelał 100 Polaków. Niech cieniom mẹ 
czenników użyczona będzie świadomość, 
że nie zginęli ha próżno. Niech ich śmierć 
będzie nie tylka przestrogą, ale podnietą 
do pracy Фа Wolnej Ojczyzny”... 

Napis na pomniku ku czci straconych 
przez Niemców stu Polaków dvig już 
zbladł, ale żywy w pamięci mieszkańców 
Zgierza i Łodzi pozostał straszny obraz 
egzekucji. 

W dniu 28 bm. cała ludność Zgierza, 
dzlegaci z Łodzi i z miast wojewódzkich 
święcili uroczyście pamięć straconych 
Polaków. Тиба) na Placu Poległych w 
dniu 20-ym marca 1942 r. Niemcy doko 
nali masowej zbrodni. 

Obywatełka Eugenia Sobczak, miesz- 
kanka Zgierza, kreśli nam wiecznie ży- 
wy obraz bestialskiej erzekucji: „Niem- 
cy powyciązali Polaków przemocą z mie 
szkań, Mówili ze śmiechem, że prowadzą 


nas do kina. Sześć tysięcy ludzi żegnali 
tutaj, by własnymi oczami oglądali 
śmierć ich braci. Potem przywieźli tu 
samochodami stu więźniów. Powiązali po 
ośmiu w isdnym rzędzie. Kazali im klęk 
nąć. Do klęczących strzelali SS-mani, za-- 
bija strzałem w tył głowy. Trupy przy- 
krywali stomą. Potem па to miejsce przy 
chodzili ńastępni.. Były tam cztery ko- 
biety, iedna sześćdziesięcioletnia starisz 
Ка.„“^ Głos opowiadającej załamał się, 

Olbrzymi, wielotysięczny pochód. od- 
działów wojskowych, Związku Byłych 
Więźniów Politycznych, partii politycz- 
nych, organizacji młodzieżowych, mło- 
dzieży szkolnej i tysiączne rzesze rohot- 
ników ulicami Długą, 1-go Maja, Szcza- 
wińską, w okół Zgierza przemaszerowuje 
na miejsce kaźni 'z 1942 roku. Nad pocho- 
dem powiewają pasiaste sztandary Związ 
ku Byłych Więźniów Obozów Hitlerow- 
skich, za nimi las czerwonych robotni» 
czych sztandarów — idą bratnie pantie 
robotnicze PPR i PPS. 


Na miejscu niezapomnianej kaźni, zdzie 


Straty muzeum Czartoryskich w Krakowie 


Jedno-z największych i najbogatszych mu- 
тебуу „krakowskich — Muzaum X. Czartarys= 
kich zostało bardzo poważnie  rozgrabione 


| przez okupanta, który wywiózł wielką część 
i zbiorów. 


Pewną ilość zdołano odzyskać, brak jed: 
nak jeszcze mnóstwa bezcennych dzieł szłuki | 
i wyrobów przemysłu artystycznego, między 
innymi portretu Rafaela, perskich dywanów, 
piąciu rękopisów iluminowonych i 23 гекорі- 


sów dotyczących Olkusza i Sierodza. Również 
nie odnaleziono wyrobów za złota i biżuteri 
oraz zbioru medali i złotych monet złożonego 
z 375 sztuk, jako taż cennych "drzeworytów z 
XV waku. 


Porządkowanie i komplełowonie  zbłorów 


| 


zostało już częściowo ukończone i udostępnio 


ne dla zwiedzających. Dotychczas urządzone 


| dwie wystawy: mistrzów włoskich 1 portretów 


polskich z XVI do XVIII wieku. 


związani łokciami do siebie zgineli jeden 
obok drugiego — robotnik fabryki łódz: 
kiej, Jan Pakuła, obok niego student wra 
cławski i doktór Dzierżyński — głos ia- 
ko pierwszy zabięra prezydent Zgierza 
tow. Ostrowski: 


„Stoimy na miejscu zroszonym polska 
krwią. Pamięć o tych stu zamordowa- 
nych zachowamy wiecznie i przekaże- 
my ją dzieciom naszym jako groźne mæ 
mento niebezpieczeństwa faszystowskie- 
go“. 


Z ramienia PPR hołd pomordowanym 
składa tow. Augustynowicz. W imienin 
PPR przemawia następnie tow. Euge- 
niusz Kaleta.. W głęboką ciszę, przery- 
мапа czyimś tłumionym ikaniem padają 
słowa о jednolitym froncie demokracji 
polskiej, który tutaj w dniach wałki. ce- 
mentował się i który na Przyszłość stać 
będzie na straży pokoju wszystkich ludzi 
w Polśce,.. 

Pomnik ginie wśród świeżej, wiosennej 
zieleni składanych wieńców. Słowa „Ro- 
іу", które niesie hen, na pola ciepły 
wiatr, na tym miejscu mają swą szcze- 
zólną wymowę. 

Cześć pamięci pomordowanych! .„„Nie 
budzie Niemiec pluł nam w twarz”... 

(Dz.) 


ШШШ ИИҮҮ ТИТ. 


PODJĘCIE WYMIANY. LISTÓW Z PODANĄ 
WARTOŚCIĄ Z FINLANDIĄ 


Z dniem 15 marca 1947 r. podjęty został 
ruch listów z podoną wartościa między Pol. 
ską a Finlandiq. 

Najwyższą grani 


) cę zadeklórowanej waf 
tości srzesvłki ustal 


a sie na 1000 fr. @, 


GŁOS R 


OBOTNICZY 


Marta FKonopnócka 


Król Błystek lubił Podziomka, w ła- 
sce swojej go miał і litościwym o- 
kiem patrzył na wiecznie głodnego. 

I Podziomek bardzo też króla miło” 
wał i często siadywał u nóg królew- 
akich, to własnym oddechem rozg!ze” 
мајас mu zziębnięte nogi, to piosenki 
na tujarce grając, od których jakby 
cieplej nieco czyniło się w Kryszta- 
łowej Grocie. 

Ale kiedy o żywność chodziło, za: 
pomnioł Podziomek o wszystkim, chleb 
tylko na myśli mając, a do miski i łyż- 
ki nikomu nie dając przystępu przed 
sobą, Gdy mu się kto w tym przeciwił 
wtedy w srogą złość wpadał i gotów 
był sam przeciw całej drużynie sta- 
паё. 

такое dnia robi się okrutny ha- 
tas. 

Podziomek napadł szafarza, iż mu 
еп, jako i inszym, tylko trzy ziarnka 
grochu na cały dzień dał, i nie dość, 
łe go poturbował srodze, jeszcze sam 
aa skargę do króla szedł, że mu się 
krzywda dzieje. 

Odprawił go król, mówiąc, że jedno 
prawo dla wszystkich być musi; ali- 
ści Podziomek tym bardziej burzyć 
się zaczął. 

— Kiedy tak — powiada — kiedy 
tu dla mnie sprawiedliwości nie ma, 
to ја na 2іетћіе ide; U lada baby lep- 
szy wikt znajdę, niż tu na królewskim 
stole! 

Więc insi ze śmiechem. 

— Idź, idż, niedojadku jakiś! Jednej 
gęby mniej będzie na te ciężkie eza- 
sy! 

Bo myśleli, że żarty» 

A Podziomek: 

— Żebyście wiedzieli, że pójdę! 

Wiec ci znowu ze śmiechem: 

— A przynieś nam wieść o wiośnie, 
kiedyś taki zuch] 

Na to Podziomek: 

— Żebyście wiedzieli, że przyńiose! 

I podpasał opończę rzemieniem, fu- 
jarkę za pazuchę zaiknął, królowi 
się pokłonił, fajkę nałożył i ruszył ku 
wyjściu. б, 

* ж 

Zmierzch już zapadał, kiedy Podzie- 
mek, na kraju Groty stanąqwszy, od- 
sapngł i po stronach rozglądać się 
zaczął. 

Na lewo okolica była pusta, dzika. 

Bór tam czarny stał, po sosnach kra 
kały wrony, w kotlinach bieliły się 
jeszcze nłestopione śniegi, mokre igli- 
wie wyścielało brunatnym pokładem 
ziemię, а od ciemnej ściany głucho 
szumiących drzew bił ten dech wilgo- 
ny, przejmujący, ostry. 

— Brrr! Zimał — mruknął Podzio* 
mek i spojrzał na, prawo. 

Na prawo rozciągała się ku rzece 
wesoła dolina, po której z brzękiem 
leciały z gór potoki, a kępki traw 
świeżych gwałtem wyrywały się spod 
ziemi do światła, Nad doliną ugasała 
xorza, 

Klasnął się dłonią w czoło Podzio* 
mek i zawoła: 

— Тоё to przecie wiosnał 

A wtem od boru powiat wiatr lodo* 
Wy: 

Zafrasował się Podziomek i rzecze: 

— Bądźże tu mądry, czy zima, czy 
wiosna! W lewo tak, w prawo siak! I 
sam król Salomon nle dojdzie do 
ład. 


UITTAA ЕРТЕК: 


С—С 


=Podziomek szuka wiosny==- 


Załopotało nad nim coś w powie” 
trzu. 
‚ — Oho! — myśli Podziomek — te- 
raz się prawdy dowiem; Albo to 
kruk jest, albo gołąb! Jeśli kruk — to 
zima, a jeśli gołąb — wiosna. 

Ledwie to pomyślał, patrzy, a tu 
spada wprost przed nim nietoperz. 

— Bądźże tu mądry! — mruknie 
znów Podziomek i głową kręcić za” 
czał. 

Kręci w prawo, kręci w lewo, myśli, 
ale nic wymyśleć nie może. 

Spojrzy w dolinę, « tam świat cały 
biały, wprost srebrny jakby. 

— Оһо! — zokrzyknie Podziomek— 
teraz się prawdy dowiem! Albo to 


итинин PRBI SKRE IE 53А WU OLLI 


SYN MURARZA 


Stasiek bawił się właśnie w podwórzu 
z innymi dziećmi. Świeży deszcz wio- 
senny opłukał ulice, dachy domów i kilka 
karłowatych drzswek. Rynsztokiem pły- 
neta wspaniała, burzliwa rzeka powodzi. 

Chłopcy puszczali w daleki świat pa- 
pierowe łódeczki. Woda tu parła nie ta- 
ka jak zwyczajnie, w każdy inny po- 
wszedni dzień. Niebo się przeglądało w 
miej błękitne, bez skazy, bez chmurki naj- 
mniejszej. Ni to rzeka potężna — szumia- 
ła, kipiała na zakrętach, bulgotała о wy- 
stepy chodnika, © żelazne kładki przed 
bramą. 

Nagle w uliczce "kazała się dorożka. 
Jechała wolno- wolniusienko. Stary koń 
stąpał ostrożnie po kocich łbach jezdni, 


Stasiek spojrzał na dorożke i wypuś- 
cił papierową łódkę z rączki. 
— Kio to jedzie? 
— Pewnie pan Fice podszepneli 


chłębcy. z podwórza. Pan Fice, fabrykant| Wzięli ojca na rozpostartą chustę i za- 


lemoniady, był dla nich wciełeniem wszy 
stkiego co wielkie i możne, co potężne 
i władcze, Pan Fice tylko mógł jeździć 
dorożką їо domu, czy to z teatru, Czy fd- 
wet ze ѕрасеги po mieście. 

Nagle Józiek Kulawczyk, siedzący na 
szczycie pochyłonego płotu, krzyknął «do 
Staśka: 

— Stachu, to twój ojciec 

Chłopakowi zakręciło się w głowie. 
Józiek siedzi wysoko, to widzi, kto tam 

paraduje w dorożce. Czyżby to było mo” 
źliwe? Jego ojciec лу dorożce, jak sam 
рап Бісе, wraca do domu z roboty? 

Coś mu sie to wszystko zdawało nis- 
jasne, Wytarł tedy mokre rączki o kaf- 
tanik. Wziął w ręka klucz od mieszka” 


śnieg, albo rosa. Jeśli śnieg, to jest| I zaraz się porwał biec do tego 
zima, а jeśli rosa, to wiosna. światła. 

I pilnie patrzeć zaczął. Aliści; wy” | Przybiegł, patrzy, a {о wilcze śle” 
trzeszczywszy dobrze oczy; widzi; że í piq. 
to ani śnieg; ani rosa; tylko mgła. Rozgniewał się srodze Podziomek i 

— Bądźże tu mądry! — burknie tedy | rzecze: 
pod wąsem i znów się frasować i — Świecisz ty mnie, zaświecę i ja 
głową kręcić pocznie. tobie! 1 

Kręci w prawo; kręci w lewo; To mówiąc, skrzesał ognia, fajkę 
śli i nic wymyśleć nie może. zakurzył i wielki kłąb dymu puściw- 
- Spojrzy w bór, a tam się coś w za- |szy odwrócił głowę, a o tego wilka 
roślach świeci. dbać przestał. 


— Oho! — krzyknie Podziomek-— | Tymczasem wszakże jeść mu się za” 


my- 


teraz się piawdy dowiem! Albo to | chciało okrutnie. Patrzy, upatruje, 
świetlik, albo ci też próchno. Jak czym by się posilił, aż widzi. leży 
próchno, to zima, a jak świetlik, to | coś we mchu. A była to ta sama gór” 


wiosna. ka, na której Koszałek'Opałek kraje 
świata rysował i drogę wiosny mie 
туі. 
у Podziomek — а tu coś опт 
giego leży. 
Myśli: — Јаје! 
A była to owa kula ziemska, z wa” 
pna przez męża uczonego sporzqdzo* 
na, 
— Osobliwsze jakoweś јаје! — my“ 
śli Podziomek — krety poryły, czy co? 
Tłucze: wapno! Tego już mu było 
zanadto, więc z gniewu na mchu 
sie wyciągnął, głowę ręką роара i 
zasnął. 
Daleko było jeszcze do dnia i brzask 
ledwie że wschód nieba srebrzył, kie- 
dy Podziomek szum znaczny nad sobą 
posłyszał, + 
Przecknął, siadł, przetarł oczy, pa- 
trzy, a to bociany lecą. Zza morza 
lecą — zza sinego. Skrzydła pokła- 
dły na zorzy і na powietrzu cichym, 
w białości brzasków srebinych, sze- 
rokim lotem szumiące, do gniazd 
dawnych lecq. 


nia, wiszący na sznurku na Szyi, i puścił mieszali dymiącs wapno w dołach. Dru: 
sie kłusem do dorożki. dzy ładowali na nosiłki stosy czerwonej 
cegły. Zaczynała się mozolna robota 
wznoszenia domu. ; 

Nagte murarze onięmieli. Między sze- 
regiam ludzi z kielniami stanął nagle dzie- 
więciołetni chłopak, Na głowie miał sta- 
re deko od kapelusza a w ręku trzymał 
wielką kielnie 

— A ty, smyku, co za jeden? == зару: 


'Tak, to był ojciec. Ale, o Boże, jakże 
zmieniony! W twarzy ni kropli krwi. U- 
sta zaciśnięte, a oczy przesłonięte powie- 
kami јак: о bardzo chorego człowieka. 

— Tatusiu! wrzasnął chłopak na 
całe gardło. 


— Człowiek, siedzący obok ojca, ij, 295 
podtrzymujący go ramieniem, nakazał дару тар я roboty, za ojca! 
Staśkowi milczenie. — Cicho bądź, smy- а ралат ерер ч 


Tato spadł wczoraj z rusztowania. Przy- 

wieźli go do domu dorożką. Nie może 

pracować, więc ja bedę robił za niego! 
э a ó 


ku, ojciec nieprzytomny! Spadł po rusz- 
towaniu z trzeciego piętra na bruk. Jest 


bardzo chory. Zaraz zawezwiemy leka- 
rza, 
Stasiek przypadł ^do ojcowskich ko- 


Starzy murarze o spracowanych dto- 
lan. Spracowana reka states go murarza| Mach i twarzach pooranych bruzdami 
spoczęła na jasnej główce syna. Usta |Zmartwień — nie wybuchli śmiechem. 


Podeszłi da chłopaka. Szukał: długo mo- 
siężne groszaki w dziurawych kieszeniach 
i wciskali Staśkowi w rekę, Masz, pomo- 
żemy wam, ojciec wyzdrowieje to wró- 
ci do reboty. А ty, Synu murarza, powi- 
nieneś naprzód iść do szkoły, a potem 
masz jeszcze czas na robote! To nie tak 


wyszoaptały coś емис. 


Potem Skoczyli wszyscy sąsiedzi. 


nieśli do mieszkania. Kiwali nad chłopa- 
kiem głowami: 


— Kto będzie teraz na ciebie robił! 


Żeby matka żyła, to by poszła do roboty, | łatwo, jak myślisz! 

zarobiła by coś niecoś į byłoby jaszcze : 6 © 

znośnie, ale tak -— to pomrzesz z ojcem Wczoraj woda tak samo paria туг 

z głodu! Е е sztokami Bałut. Skakaliśmy z kamienia 
na kamień. Stasiek Stefańczyk jest dziś 


Tego wieczora j nawet do późnej no- 
cy, kręcili się sąsiedzi przy chorym mi- 
rarzu Stefańczyku. Podawali mu lskar- 
stwo do ust. Stasiek poszedł spać bar- 
dzo późno: 


już dużym chłopcem, Chodzi na politech- 
піке — om, syn murarza % Marysińskiel 
uficy. Podczas oczekiwania na tramwaj 
— patrząc na gromadke dzieci wracają- 
cych wesoło ze szkoły — opowiedział mi 
właśnie tę swoją przygodę, która zakoń: 
czyła się przed laty — śmiercią эое 


murarza, jego ojca 
HENRYK RUDNICKA. 


+ = 


Wczesnym rankiem na budowie przy 
ulicy Brzezińskiej murarze wchodzili me- 


siego па rusztowania, Ci na podwórzu 


Dawniej każdą bajeczkę діа grze- 
cznych dzieci zaczynało się słowami: 
„аа siódmą górą, za siódma rzekq..., 
a ја zacznę moje opowiadanie: ...,To 
było jeszcze przed tamtą pierwszą 
wieiką wojnę, której nikt z Was nie 
pamięta, kiedy wasi rodzice byli jesz- 
cze dziećmi i kiedy ja sam mały nie- 
znośny chłopak chodziłem do szkoły. 
Chodziłem... ale nie zawsze trafiałem, 
bo mimo najmocniejszego postano- 
wienia, żeby iść prosto przed siebie, 
moje nieposłuszne nogi skręcały w 
prawo lub w lewow jakaś waską 
uliczkę i niosły mnie poza miasto na 
rozległe łąki, które nazywały się „Bło- 
niami Krakowskimi”. Bo to miasto, o 
którym mówię, to był Kraków i tam 
właśnie chodziłem do szkoły miesz- 
czącej się w wielkiej drewnianej bu- 
dzie, bardzo brzydkiej i bardzo brud 
nej. Szyby w oknach szkoły były za: 
malowane na biało, tak uby dzieci 
nie mogły patrzeć co się dzieje na uli- 
cy, tylko patrzyły na czarną tablicę 
na której pan nauczycie! wypisywał 
różne mądrości, jak na przykład: 
-Wiosna zaczyna się w dniu 21 mår- 
ca. A potem pan nauczyciel wskazu- 
jąc kolejno liniq na uczniów, zadawał 
monotonnym głosem pytanie: 
— Po czym poznajemy w mieście, 
że już nadeszła wiosna? 
A uczniowie odpowiadali, że już 
pierwiosnki i iiołki kwitną, że drzewa 
puszczają paki że się robi zielono 
і ciepło, że ptaki śpiewają... 
Pan nauczyciel kiwając z zadowo* 
leniem głową wskazał linią mnie, 
mnie, który tego dnia jakoś trafiłem 
do szkoły. 
Usłyszawszy swoje imię spojrzałem 
nieprzytomnie na nauczyciela, potem 
spojrzałem па portret  głupawo 
uśmiechnietego cesarza z siwymi bo- 
kobrodami wiszącego na ścianie, po” 
{Өш na białe więzienne okna, 
powiedziałem nic... 

_ Bo przecież wiedziałem doskonale, 
że drzewa śpią jeszcze w mgle zimo- 
wej, 
śnieg, 


i nie 


a na błoniach za miastem leży 
że rynsztoki 


krzyczał nauczyciel ale ja nie dułem 
za wygraną i zacząłem prędko opo- 
wiadać o parasolach rosnących jak 
grzyby i o zielonych sklepach. 


Tego było już zawiele panu na 
uczycielowi. 
— Marsz do domu! — krzyczał — 


a jutto przyjdziesz z ojcem і matkq, 
może oni ci wytłumaczą jak wyglada 
wiosna w mieście. 

Nie bardzo miałem ochote wracać 


do domu. Tym bardziej, że padał 
АЯДА КТ ЕШ Г ГГ ИНИНЕН ИЕШЕ НЕ 


Zagadki 


Szklana Studzienka 
z wodą czarną 
Stalowe noski 
do niej się garną. 
= . * 


Że stali zrobione 
służy do pisania 

z gaski wyskubana — 
pod złówkę do, spania, 


Gdy ma trzy litery 
mieszka w norze, w lesie. 
Чу czwaftą dodacie — 
— listonosz go niesie, 

z 2 * 


Вггестасе, nieduże, 

dò kwiatów lecą. 

Ich skrzydełka — jak złote 
ү; Та іе świeca, 


Po czym w mieści 


| 
| 


GŁOS 


= 


śnieg grubymi płatami, co było bar- 
dzo zabawne jak na pierwszy dzień 
wiosny. 

Obok mnie szedł jakiś starowina 
рсһајас wózek z węglem. — Rzuciłem 
tornister z książkami na węgiel... Sta- 
ruszek spojrzał na mnie zmęczońnymi 
zaczerwienionymi oczami. 


ROBOATKNIEZM 


e poznaje się wiosnę 


— Ja też, troche... jeżeli pan pozwo- 
li popcham ter wózek — bąknąłem 
niewyraźnie... 

—A dokąd to kawalet się wybiera? 
zapytał staruszek. 

— Ja.. idę szukać wiosny w mie- 
ście. 

— Wiosna? A по u mnie na pod- 


Mr. 83 


wórku rośnie krzak, wypuścił pierw- 
sze pędy, jakoś nie zmarzły chod’ 
zobaczysz. 

Stary mieszkał gdzieś na Zwierzyń: 
cu pod Kopcem Kościuszki w małym 
pochylonym domku zapadłym w zie- 
mię, tak że dach prawie dosięgał 
chodnika. Spod okapu świeciły ma- 
łe okienka, bo już mroczniało więc 
w domu zapaloho światło. Wjechali- 
śmy z turkotem na podwórko. 

Tuż przy drewnianej studni z pompą 
rósł krzak... 

Stary chwycił pomarszczoną тека 
gałąź i potrząsnął. Śnieg opadł uka- 
zujqc pierwsze maleńkie pączki, niby 
zgrubienie na wielkiej gałązce, małe 
połyskliwe guziczki. 

— Widzisz! Jest wiosna, już ci ją 
drzewa czują prędzej niż człowiek, 
ia i ziemia spod śniegu pachnie, i na 
dachu zbutwiałym mech się przyzie- 
lenił. Jest, jest już іа wiosna u nas 
choć jej nie dostrzegamy... 

Kalendarz mówi prawdę, nie martw 
siel 

Na drugi dzień napisałem w szko- 
Пе zadanie o tym jak wiosna przyszła 
na podwórko węglarza, ale i to opo- 
wiadanie nie spodobało się ропи na 
uczycięlowi austriackiej szkoły. 

A może wam się spodoba? 


Jan Marcin Szancer 


OU ШШШ ШИШИШИ ТЕА ДОО 


Władka chodziła od kilku dni zamyś- 
lona: Nawet jej nauka nie szła tak- do- 
brze, jak zwykle, Aż raz — wpadła. 

— Powiedz ші, Władziu — wyrwała 

pani — czy Stasia dobrze rozwiązała 
danie ? 

A nasza Władka — ni be ni me. Nię 
nawet, o jakim zadaniu mowa, 
śmiech/ "a ona radaby się Pod 
schować. Pani się jednak nie 
śmiała, lecz zapytała bez złości: 

— Co ci jest, Władziu, czemuś 
ostatnio taka zamyślona? 
Dziewczynka jeszcze bardziej sie stro- 


а 


wiedziała 
Klasą w 
jemig 


ty 


i są zamarznięte | йа, w końcu wyjskała z trudem: ја... 
i można się po nich doskonale ślizgać, | ją... myślę o planie trzyletnim.. 
i niqdzie nie znalazłem fiołków Spojrzenia całej klasy zaw isty pyta- 
przylaszczek ani kwitnącej leszczyny. | jąco na ustach nauczyci ielki: Śmiać się, 
Nagle przypomniałem sobie... Po-|czy cicho siedzieć: 
przedniego dnia kiedy wracałem Pani była jednak ciągle bardzo po- 
okrężną drogą do domu zobaczyłem | WAŹNA: 2. 1 
człowieka, który malował jaskrawą Ar Y ды; Władziu, o tym Planie wy- 
zieloną farbą drzwi sklepiku, a obok| © Och... ja... nic. s— proszę запі, ia 
zaraz przed kawiarnią ustawiał kel- | tak tylko... czy to nie dla dzieci, czy tyl- 
пег stoliki i krzesła i otwierał wielki | ko dla dorósłych?.. 
czerwony parasol. Padał deszcz i pa- Z Че} jąkaniny — oczywiści: — nie- 
rasol wyglądał jak pierwszy wiosen- | Wiele możi było zrozumieć, pani wido- 
ny grzyb, który wyrósł na kamiennym | ©2!!е jed RT yi bo i ona z kolei 
chodniku. mocno się zamyśla. 9 Ур, klasy: 
; ; $ А minut, potem zaś zwróciła SI о ` 
— Siadaj! Niedostatecznie!!! — — Czyścię słyszały, dzieci, o ACZ 


ła — ja wam to wytłumaczę: 

— Przez wiele, wióle miesięcy nasi 
ministrowie. posłowie, prezydent i co naj 
imadrzejsi ludzie w Polscz głowili się nad 
jedńhym pytaniem: jak to zrobić, by nasze 
dzieci, a także ich rodzice, mieli jaknaj- 
predzej wszystkiego, czzgo im do życia 
potrzeba, by w żadnym оти nie było 
niedostatku-ni nędzy. Myślelisi w końcu 
wymyślili: trzyletni plan sytości i dostat- 
ku. Z ołówkiem w reku co najteższe gło- 
wy obliczyły, że za trzy łata możemy 
mié wszystkiego — może jeszcze nie w 
bród — ale dosyć, by raz na zawsze prze- 
pędzić z Polski biedę. Gdy to uradzili, 
zwrócili się do całszo narodu: „zabierz- 
my się porządnie do pracy — za trzy lata 
musimy mieć tyle a tyle butów, tyle ko- 
szul, płaszczy, węgla, mięsa, chizba, tłu- 
SZCZU za trzy lata wszystkie dzieci 
muszą mieć dosyć szkół, nauczycieli, ksią- 
żek i zeszytów, w ciągu trzech lat musi- 
my odbudować zniszczone і pobudować 
nowe donty“ 


— Czy rozumiecie już, dzizci, co to 
jest trzyletni plan? 

— Так! tak! — rozległy Się ze wszy- 
stkich stron głosy. 

— A teraz — ciagneła dalej pani, — 
gdy usłyszycie, јак dorośli mówią: „myś- 
my zrobili 100 procent* — „my tylko 90“ 


gdy usłyszycie to, wiedzcie: waši oj- 


nim planie odbudowy 152050 Еді: cowie, matki i starsze rodzeństwo mówią 
Okazało sie, że niektóre słySzały. nikt czy w miesiącu tym utkali tyle 

jednak nie wiedział dob rze, co tz Slowa г płótna, uprzędli tyle kilogramów 

znaczą. | zy, ile było wyznaczone w trzylet- 
— A wiec posłuchajcie — powiedzia-) nim plania. Wasi rodzice mówią o tym, 

те: i 

$. Harszak 


ARTYSCI 


Cò za artyści 


(i artystki, być może...) 
przynoszą do Szkoły 


nożyczki į 


noże, 


by ławek brzegi 

krajać і psuć? 

Takim artystom 
„Wstydzić ste!“ — rzuć, . 


Hańba i wstyd 

tym nieznośny smarkaczom! 
Toż ich rodzice 

zę wstydu zapłaczą, 


Że mały Polak 


ma złe obyczaje: 
szkolne przedmioty 
uiszczy j kraje. 


Hańba i wstyd 
Jasiowi i Staśce! 

| Swoje nazwiska 
wycieli na ławce, 
by potem każdy 
wiedział samochcąc, 


że w klasie 
siedział 


nieznośny brzdąc! 


гаре ре plan 


czy zrobili wszystko co możliwe, hy za 
trzy ląta dzieci ich mogły być Syte, odzia 
ne, wesołe i szczęśliwe. 

Nauczycielka skończyła, a klasę zale- 
gła cisza, jak by makiem zasiał. Dzieci 
nad czymś głęboko dumały. Cisze wrz- 
szcię przerwała Władzia. Powtórzyła 
znowu pytanie, które zadała na począt- 
ku tekoj, ale teraz jnż się nie jąkała, mó- 
wiła śmiało i odważnie: * 

— To jakże to? dorośli dla 
wszystko zrobią, a my sami nic?! 

Tym razem już żadna z dzieci nie mia- 
ło ochoty do śmiechu, przeciwnie е — bhar- 
dzo długo i poważnie o tej sprawie mó- 
wiły. 

l nie tylko mówiły, nawet uchwaliły 
coś bardzo ciekawego. Als o tym napi- 
szemy w następnym numerze „Promyka“. 
Albo lepiej jeszcze: możeby nasi młodzi 

Czytelnicy spróbowali sami zgadnać, co 
uchwalili ich koledzy i koleżanki? Może- 
by sami napisali dla „Promyka“ dokoń- 
czenie tego opowiadania? Bylibyśmy z te 
co bardzo radzi, 

A więc — czekamy. 

TUOI UMUWULIUULLLLLLEL 


Maria Konopnicka 
Kiedy witzisz skrę 


Kiedy widzisz skrę, ca pryska 

Z makowadła i ogniska, 

Gdy dłoń widzisz z kielnia, młotem 
Jak nad głową śmiga hardo, 

Gdy na twarzy zlanej potem 
Odgadujesz dole twardą, 


nag 


Uchy! czoła, Synu miły, — 
Przed tym, co się krwawo znw: 


Lud i praca — to są siły — 
A świat cały nimi stoi, 


Temu tylko pług... 


Temu tylko pług a Socha, 
Kto tę czarną ziemię kocha, 
Kto ten zagon zna do złębi; 
Kogo rosa ta nie ziębi, 

Któ rodzinnych swoich pól 
Zna wymowę — łzy i ból: 


Temu tylko ostra brona, 

Na kurhanach wyszczerbiona, 
Kto ukochał lud w siermiędze 
Kto zna twardej doli nędze, 
Kto wyciągnął iako brat, 
Dwoie ramion do tych chat! 


Temu tylko kosa krzywa, 

Kto w przyszłości wierzy żniwa... 
Kto po nocach cichych słucha 
Przyjścia zorzy, tchnienia ducha, 
Komu lemiesz, to dziś — miecze, 
А wy zimni, z рбі tych — precz! 


ч», 


Na || 


Uwaga, Czytelnicy 
Administracja 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO” zawiadamia; 


ża # Яшем 25 йг Bł. 


нё! 
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Ac ЛШ тшш. J 


Wiasna nowoczesna chemigrafia 


s eaen ae 


Bział GOgśoczeń 
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Przy ш. PIOTRKOWSKIEJ 55 


— partet — lokal төрөнү a 


cze W сеајсавна уь роб осаат) 


Zakłady бтайсапә | 


„Łódzki жр! б, Wydawniczy” 


Spółdź, я odp. udz. 
żńdź, wi, Źwirki 17 


(еі: ceRtFAlA 808-49 
fdEżi йү 383-399 
techn: бун: 3934:08 
sekret: 923:80 
dział księg: {88:81 


TEATR. MUZYKA I SZTUKA 


W PAŃSTW, TEATRZE W.P, 

Ө gódż, 18 ір, 15 pfźedsiewienia Өрегу 
RYFGBÓWŚJ: BA „Gud Miniemahy Eżyli Kraxóe 
wasy i Górale" Веды! ławśkisge = muzykę 
Słalanisga w. ią$EEiizacji lesna Śchiliafe, ża- 
kupine przez Kuratodum Okr. Szkalń, 1д8#- 


kie 0; 
TEATR POWSZECHNY TUR 


Prźedsławiehie zaWwissż6ŃB B Pówodu Bra: 
by generalnej: 


TEATR KOMEDII MUŻYCZNEJ „LUŤNIA" 
19-6 Piękniejszą ВБёғгіка 
Р. r Г о SRA AINIA ем (КИ! w kłórej wy: 
stąpi BO bowrącla »-UrloBu ylubiańiec missta 
{0821 Miehał Slaski, partnerką 896 bądzie 
Makówska-Madrzyńska, w pozostałych rolach 
үүтү deskonałą wódświlistkę 8, Piaseekg, 
К. Koszelę, K. Chorzewskiego, A. Sawińa; б. 
Brugikiewicra, М łabuńskieg6 i innych: 

RAJ e: паню, chóry i erkiesira pad 
dyr. Wł. Szezepańskiego, choreografia w Ue 
kładzie J Сеце аневе, óBtawa seahiezńa d: 
Сатам i Grajewski 

Bilety wcześniej do nabycia w ksigaafńł ul. 
Pieti fkowska 1026; A od aada: 1930 w kasis 
18A ru 

TEATA KAMERALNY DOMU ŻGŁNIERZĄ 

ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś 1 66dBISŃRiB 8 9082, 197.15 świslno 
(иҗа amefykańską Манг. „SZKLANA 
MENAŻERIA” w Ma, ут wykeńańiu: Du: 


szyński, HotBeka, Јағәй, Mrozowska. 

Вағузвна t= Еп Axer. Dekoracje = 
Jam Kosiński. 

Kasa. Eżynńa 6d 10 do 12-8] 
Ta. 123-02. 

TEATR „SYRENA” Travgulła 1 

‚ Dzlś 1 eodzieńfie komedia Heffequina i 
Vebera pl: „PANI PREZESOWA” W oprat: 
waniu i z piosen kami Jerzego  Juretidota 
ДУ КН Franciszki Leśszeżyńskiej i Mieczysława 
rarwiła, 

Udział blórg: Janina Dfatzewska, Stèfeia 
Górska, Stafania Gredzieńska, Regina Grabaw 


i ed 18:8}: 


ru 


ska, Hańryka Stankiewicz, Zygmunt , Chmie- 
lawski, Edward Daiewóński, Mafian  Dabrów: 
ski, Wacław Jankowski, Wacław Kucharski, 


Józgf Małuszewski, Kazimierz Pawłowski, Je: 
tzy Pichelski, Józef Parębski i Sistan Witas 
Póeź. rpzedyj. 6 Godz. 19.30, Kasa Ezyńfd 
аё 866%. 10=13 i 0а 14, tel. 272:70, 
TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 7 


Codziennie z wyjątkisiń paniedzialków 
widowiska zamknięte dla dzieci szkół B5w- 
szechhy eh 6 gada. 9 lub 11. W każdą чүле 
\ё i święto w dog: йө айана 6 godź, 19 te]. | 
Szuka pióra ы Krzemiemieckiej piłę „Historia 
zała 6 лізі е. miggałach". 

say EM AM ү LECZ ёт 
„GONGU 

Teati ‚домо. sśhówu otwierą we pod 
we|8 w bote premiera pił. „Choć goła, 1222 
w asóło” 


Udział biorą: Rómuold Gierosieński, Ja- 
nowska, „Kryniczanka, ilczyńska, Wolska, 
Darski, Manen і Земав 3 

Kier: аг Tadeusz Chrzanowski. Pócżz. 6 
godz. 19.30: 

TEATR MŁODZIEŻOWY i DZIECIĘCY 


SZAROTKA" 
w sali Teatru Nowego ul. Kopernika 16. 
Wschedńise widowisko w trzech aktach J. 
Warneckiego „Dregóeeńnty ńaszyjnik" (12 ĝo- 
ап przygód: 
э ów 
Dyrekejd Przedsiębiórziwa Miejskiego „Ka- 
naliżacja і Wódeciagi m. todz" zawiada- 
mia Mieszkańców M, łodzi, kómysiających z 
wadóciągu miejskiego, że w ову z dA. 25 
па 26, ғ 26 па 27,2 27 na 28 па 29 marca 
b. w godzinach Między 23 Wiećż, a 4.30 fā- 
no па skuiek kOKiEGEROŚCI przeprowadzenia 
pewych napraw, dópływ wody do sieci miej 


akiej zostanie Adciąły, należy się więe lićżyć 
z brakiem wody w tych godzinach. 
Łódź, Gńia EA таға 1947 r. 


Dyrekcja Przeć siebiórstwa Miejskiego | 


Cgaźienńia prźsdsiawiańie zamkńiąle 
е w niedzielę | świgłą 6 godz. 
ławisńia 6twafia dla publiczności: 


WIEGŁRÓR LTERAGRO:MURYGZNY 
TAZE NA PIĘTENKEU" 


W poniedziałek 24 bm. o godz. 19-w Tea- 
free na Pięłetku (TrBugiiita 1) odbędzie sia 
wiegzór Guiotski Mieezysława jaśslhina, na: 
siępnie koncert, Wstęp wolny. 


KINA 


ADRIA (ul. Mars. Stalina = Glówń 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ МӨС!" 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
sŁUDŹIE 1 MANEKINY" 

BAJKA (ul. Franeiszkańska dii 
„OJEOWIE 1 ВЕСІ" 

GBYNIA (иг үнө 2) 
„PONTCARR 

HEL (ul, ga 2=4) 
„SIEDMIU $MIAŁYGH" 

MUZA (Ruda Pabieniekaj 
„ZEZNANIE SZPIEGA” 

OŚWIATOWE (uk Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POLONIA (ul. Piotrkowska 67) 
„KOBIETA SAMA" 

PRZEDWIOŚNIE ul; Żerómskiaga 74=7R) 

OBERT + BERTRAND 

RO ӨТМК Ni: ANY ү 178) 

* „ZAKAZANE PIOSENKI 

ROMA (ul. Rzgówska 84) 
„SYN PUŁKU” 

REKORD Ki Rząówska 2) _ 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA" 

STYLOWY, м Kilińskiego 123) 
„PONTCARRAL" 

ŚWIT (Ваше! Rynek 5) 
„TRIUME MŁODOŚCI: 

FATRY И, Sieńkiewieza 40 
„KLATKA SŁOWICZA” 

TĘCZA 10, Pietrkawska 108) 
„ROBERT 1 BERTRAND" 


аа 
11,30 przed 


W wTBA: 


WIBŁA tul: Baszyńskiet 
„RYWAL JEGO KRÓ ŚTEWSKIEJ NOŚCI. 
* IM. Zawadzka 6) 
„ROBIN HOOD 
WGLNOść, (ul. Napiórkowskiego 14) 
ZOJA" 


ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ROMANS .PAJĄCA” 


ilustr. 


od A 


Dział księgarski 


630 Sygnoł czasu, „Kisdy ranne" i Ка: 
(808; пө. 6,05 Błien АЕ; 8,20 Gińńasiy ad 
630 Muzyka; 6,57 $ygnał 6ŻG8U. 208: RA 
uBDzisń dabry”; 708 Muzyka; 7,18 Wia: ABGfBSEI 
póranns óraż przeglad prasy; 7,35 (= kadzi 
Program na dais; 7,40 КәвёвА BofAńnyj_ #20 
|afaffiAejs agólnepolskie; 6.46 Skrzynka РСК; 

ASA Przerwa 11.57 $ygral zad, i hajnal ғ 
Wieży Mariackiej w Króka wiej 1205 Ai jdyeja 
dla świajlie raBslniezyck, 17. 
WYK: 1, Mazurkiewicz; 13.55 „10 minut p38 
gli”; 18,05 Muzyka Ж Т Wyk.: Orkiestra 
kszgloś е. Poznańskiej 0/8 M. Giżelskisgo ž 
udz. Т. Kalinowskiego —/śpiświ 14,00 IE tô: 
БЕ ова mistyfikatorzy i deh dzieła” = fel: 
pióra G: Timollejewa; 1410 (2 ЕЕЕ Skrzyn: 
a fadieiechniezna w opr. iná В: Klimaszew: 


skagó; 14.20 (z Łodzij Reciłal $pliewaczy M. 
Piąłkiawicz; різу обер: Заттио!е; 
1440 (я 689 Krenika і Кәтопікаіу; 


14,45 {> kadzi) Koncert reklamowy; 1500 Au: 


dycją dla dziesi pt „Przygody  pfofssofa 
Przedpatopówieze”; 1520 Rasórtaż J. WAW 
skiagó Pt. „Femida AiE jeśl ślepa” „30 | 


Skrmynka BB6lRB W Өрт. A. Dobrowolski iej— 
żiółkowej; 18,40 Utwory fletowe Ww Wyk, 
Tomaszewskiego; 16,00 Dziennik; 16,20 Peg. 
spôftawai (48 „Śpiawamy pi6seńki” == виа. 
w Өрһ pial: В, Rufkawskiega; 14,55 Audycja 
dla młedzieży == d.6; powiaśći Bł, „DAM Ha 
{710 Koncert Malej Orkiestry P.R. 


karpia” 
pad dyr: 8. Rackania z udz. d: Paplawskiago 
=W; 17,45 „Na Ziemiach Odżyskańyćh” 


па ziem gen Odzyskanych 
Ludówy яа Ӧзілуп 
kulturalaago; 18,00 


19!0186#16 szkola 
— Piarważy UAiwaFsyie 
śląsku”; 17,65 РА ы 


БЕРИР UIRARE TR TZT БРТ? 
PRZETARG 


Kasa _ Emóryfalno-Pożyczkówa: PrA£EWHI- 
ków Kolsi ElskiryEEnG| Łódźkie| ogłasza prze 
targ r ia przyłączeń ie “ас, wódać 443 waj 
dómu naszego w Łodzi pfzy ы]; 11-go litopa 
da 30 de sieć! miajskiej. 

Oferty wraz 2 kssziarysem nalaży składać 
iurzg Kasy przy ul. TramWajówej 6, pókój 
rb. gódz. 12 w zamkniętych 
„Отена na przyłącze: 


W 
51 do dhia 29.3. 
kepartach 2 fiapis8f: 
file sieci wódaciągówej 
łódź, dnia 22 marca 1947 + 
KASA  EMERYTALNIO-POŻYCZKOWĄ 
Pracowników Kale' Elektrycznej Łódzkiej 


ЖИР 
„GŁOGU ROBOTNICZEGO” 
bosBiKUuja | 
akwizytórów 
aa dobrych warunkach. 
Zgtasseć się eadziennie өв 20-55 
b, m, do Działu Ogłoszeń ulica 


Piotrkowska 55, front, parter, 58 
gsdziny 11=еј də 14е}, 


JOGŁOSZENIA DROBNE 


lLekmrze 
LECZNICA PRZYCHODNIA, Pielrkowska 3, po- 
Гобу ambulatoryjne i domowe lekarzy 8Вёё|а: 
słów. Analisy Przyjącia 10=12. tel; 216-48. 
Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
€horób wenarycznych `1 skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. = Przyjmuje 6d 7=10 i ed 3=7, 


Kupno » sprzedaż 


UWAGA! Tylko hurtowe skórgumy 3 Mm, 4 
Mmm i 5 mm kauczuk dë korków і skór, glażurę 
kezbarwńq, praški atramentowe і leja do de: 
tek = kupisz fajlaniej L Rożniecki, Łódź, Pisi 
kowska 31 W podwórzu tal. 214-57. 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuja”f sprzedaje 
Krasickiego 3 (przy  Rzgówskiej), 
PIASECZNA: 


zaałiaearowonie pracy 


PARSTWÓWE Zakłady Przemysłu Bawełaia: 
nego 9 w łedsi przyjmują рева, tkaczy, 
Brde коеһаға. Zglaszać sią вө wydziału 


siólarnia 


ёк 


piżysta 


Różne 

TŁUMAEŻ przysięgły anaielsklego, rosyjskie: 
99, łraneuskiege, iemieckiega Narułówi: 
esa 74, tel. 276.18, 

Zagubione dokumentu 
UNIEWAŻNIA się skr radzióńą legit, ZW: Zaw. 
legit PPR na nazwiska Wase Абу Władyas 
ław, Armii Czer rwonej 120. 

ŻGUBIONÓ legit. tramwajową za mes nis< 
parżyste i legit: PPR Wsźniekówskiego JózSia; 
Niemcewicza 15 m, 1, 


ZGUBIONO? fymozanowy. dowód tożsamości 


gm. Nawośólńa. 


ZGUBIONO legit. 


іама ела Ra її tramwaje 


dójażdówe fa mazwiska Banasiak Wawrzys 
niec. 
SKRADZIONO kartą repalriecyjna, legit: [ram 


wajową ża mace nieparzyste i legit, ZW: Zaw. 


| Nadelskiega Ańtoniego, oraa legit. Zw: Zaw 


Nadolskiej Katarzyny éga Sierpnia 34 ть é: 


рег: | ZGUBIONO legit. ORMO, legit: PPR i legit. 


igu w godzinach ód 10 da 13 ul. {аҝо | iramwajówa ża m:cs ńieparzyste Joachimiaka 


„Kanalizacja 1 Wodociągi m. kadzi” wa 23 (róg Keparnika), 


Właaysława. 


Najprzyjemniejszy podarunek dła dzieci 
KsiąkGEEK 
JANUSZA MINKIEWICZA 

1. M: 


Literki driecięce 
сени 272 zs 
Do nabycia we Wszystkich 


„ŁÓDZKI INSTYTUT 


ce ustyszyrny przez radio 


Arie BĄETOWE lh 


SŁAACEF 


do Æ 


Кеіеса?ӣіаёћ 
WYDAWNICZY" | 
Łódź, ul. Żwirki 17, 156-8! 


tel 


tes ar mj 
m ma a 


RZE 


I Ur огу forter атп 
iw wyk. M. ‚Т 
| gry ө gł łośn ku"; 


pode, 


<compozy! 


bałstach, 


„Ма! 


19 00 (z 40821 Вера! 
Мвеһаліғғяе! БЕ Wa 
[| Bi daw ańsat I wW kedi; 


|м , ёз На; i 19/15. le léd zi} 
„tódzkā R Radlawa == раб: W. өрг. 
19,25-48 Łódźij Рагна! fórte- 
д; 19,50 lz (00211 Fraqfian- 
tników ‚ ksiażki K Przyb yyl- 295 195 

KĘ W walce z ni әтәс naisżAŹ 'i 12,5 
54 yanat fash } 20,00. Bzisnnik; 29:25 Aua. Pól 
flag Wydawiietwaą Muzyeżnego, 2100 Sly- 
| chowiskó pl. „Kość йөне” wg. d: Conrada 
W apr. А; Bohdziewicza; 21,25 (в Łódzij Mu- 
zyka wie'koposina. Wyk: М; Szaląśki c= Ble 
łów iJ. Szaleska == ый 21,45 Radiówy 


Uniwetsytoł Ludowy; 22:00 de. prozy = 
„Popieły' 8. #з'бт 1888) 05 Próg ат na 


jutro; 22,25 (а Ładzij Капевн życzeń; 2310 
Osła. wiad: GZIGKRIKA tadiowega; 53,40 (= 
10821) Program ва dzień jutrzejszyj 23,33 12 

| 10421) 2акойсгепіЗ а06уёр i Нутй. 


Н с о ДА ае ао 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Dyrskcja Zjednoczenia 2 
wego i Tworzyw Sztucznych 08!887а°рғға!ағ 
Risegraficzeny ha wykońania 20.000 paf ко 

turnów z drzewa (іра, topóla, 9818] 

1) я towaru wlasnego, 

2) 2 ławafu BóWIEFf26N=G6, 

Wórunki techniczne można otrzymać w Wy 
dziale Handlowym Z.P.B. 4 Tw. Śzł, Łódź ul: 


Gumo- 


Przemysłu 


Pioirkowska 56 m, В 
Слан) w salakowańych kapartach # ha 
різат. Ofera na wykonania kólufnów" Wif: 


ny wpłynąć de, Wydziału Handiewego Z.P.G 
i Tw. Szt. do dnia 3 kwiefnia 1947 r, do 8982. 
1481 6 której żóstańą atwarte komisyjnie. 
Dyrekcja zastrzega 438 pfawa wolńsgo 
*ybóru ółśrentó, unieważń.enia  przelargu 
bez podania przyczyn i bez ponoszenia 2 fē- 
go tytułu jakiejkolwiek odpowiedziolności. Przy 
podpisaniu ШӘМ WyMagańa jest gwafańcja 
dotrzymófńia warunków: 
ЕК ЕЕ ЕЕЕ ГИК ЕГ ГҮҮ 


OGLOSZENIE 

Stosównie da afh 2: ркі, 11 lit. 6. 
баа 17.4. 1946 r. (Da, URP. Ne: 
324) Sąd Okręgowy w łodzi Vil 
Karny ogłasza, że w lut, Sądzie wsżcząte 
zosłałó póstąpówańia śqdówa PF26E1WKO 
Arturowi Dykowi ur. 20 EzEfWEG 1916 r. w 
łodzi в Напғука i Adeli z 8, Kaniar Gsłalnio 


бакғату 2 
59/46 Баз. 
Wydział 


ża W +5021 ul. Ragowska 52, abećnia Ukfy» 
wejącego się przed wymiarem sprawiedliwe: 
ści, oskarżonego o to, że: 


w okresie od 1941 r. do 1945 r. w Łódzi. 

idąc na rękę 6kupacyjnej władzy nie- 

mieckiej, jako eżłańek hilisrowskiej orga: 

nizacji zbrojnej 5,8. ISehułz = банал) 

działał па szkodą Polaków. 

Czyń Bówyższy stonawi Zbrodnie я GH. 

{ 6 2 dekretu PKWN a dia 31.8.1944 r, (Dz. 

U:;R:P; Nr: 4, poz. 16) ad: рате u nówali я 
dnia 16.2.1945 r. (Dz UR. : 7, p: 29]: 

КАНН 390 

(=) Fr. Kwaśniak 


Ge tam słychać ы nas w domu? 
Nic nowego! 

= Był kio u пев? 
Qwszem, raz 
dwa razy ałodzieje. 


— 
— 


komórnik i 


był 


4 


Sh. 8 GŁOS ROBOTNICZY nai 


Z życia partii 


ZEBRANIE KOBIET 
We wtorek odbędzie się ogólne zebranie 


Ze sportu 


kobiet — sympatyczek i członkiń PPR z dziel- br, 8 

nicy Prawej — Śródmiejskiej. D d ZZ 
У А A ZB 

UWAGA DELEGACI NA KONFERENCJĘ DZIEL- An a 


NICOWĄ PRAWEJ — ŚRÓDMIEJSKIEJ 
We wtorek 25. 3. o godzinie 17 w lokalu 


је po 


Я С 


pływakom Filmowca w spotkaniu z Gracavią, Wartą i Elektrycznością 


własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
odprawa delegatów na konferencję dzielni- 
cową. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA 

O godzinie 17 zebranie koła  dzielnico- 
wego. 

O godzinie 13 zebranie kola Przędzalni 
F-my „Horak”. 


GÓRNA — PRAWA 

O godzinie 13,30 zebranie koła „Hofrichter” 
oraz koła f-my „Leonard”. 

O godzinie 15 zebranie kola „Państwo- 
wych Zakładów Motorowych”. 

О godzinie 16,30 zebranie 
„Wedm”. 


koła f-my 


GÓRNA LEWA 

Zebranie koła wykończalni PZPB nr, 1 oraz 
kół „Akerman”, Państwowej Wytwórni Radio: 
wej i koła f-my „Reslau”. 

O godzinie 8 rano zebranie koła Straży 
Przemysłowej PZPB nr. 1. 


ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 

O godzinie 15,30 zebranie koła I-my „Alt” 
oraz koła Zakładów Stolarskich. 

O godzinie 16 zebranie koła „P. Wytw. 
Papierów Wartościowych", 


ŚRÓDMIEJSKA 
O godzinie 15,30 zebranie koła Hurtowni 
nr. 13. 


STAROMIEJSKA 
O godzinie 19 zebranie koła PSS nr 2 przy 
al. Kilińskiego 81. 
О godzinie 13 zebranie koła f-my „Lorenc” 
О godzinie 14 zebranie koła Fabryki nr. 15 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 16 zebranie kół „Kinderman”, 
„Puls, Priebs i Marienfold", Fabryki Trakto- 
rów i Maszyn Rolniczych”, Fabryki nr. 23. 

O godzinie 14 zebranie koła Związku Re- 
wizyjnego. 

O godzinie 15,30 zebranie koła Fabryki 
Obuwia nr. 2. 

O godzinie 18 zebratie terenowego koła 
w. 1, 

— O >— } 
~ 

KRONIKA EkODZKA 


SADZE SPOWODOWAŁY POŻAR 

Dnia 15 bm. spłonęły zabudowania i żywy 
inwentarz w gospodarce ob. Winceniego 
Ulaszewicza we wsi Franciszek Mały pow. 
РІеско w pow. Kutnowskim, Pożar nastąpił 
wskutek. zapalenia się sadzy w kominie. 

— 0 — 
WIECZÓR LITERACKO-MUZYCZNY W „ТЕ. 
ATRZE NA PIĘTERKU” 


W poniedziałek 24 bm. o godzinie 19 w 
Teatrze na Pięterku (Traugutta 1) odbędzie 
się wieczór autorski Mieczysława Jastruna, 
następnie koncert, 

Wstęp wolny. 

— о — 
ZAMIAST KWIATÓW 

W dniu imienin Komendanta Milicji Oby- 
wałelskiej płk, Józefa Marchwińskiego, Mili. 
szyjny Klub Sportowy zamiast kwiatów zło» 
żył 5000 zł. na wdowy i sieroty po milicjan- 


tach. 


* * * 


W dniu: imienin Komendazta Milicji Oby- 
watelskiej płk. Józefa Marchwińskiego, ob. 
Stachura zamiast kwiatów ałożył 5000 zł, na 
dzieci po poległych Milicjantach. 


Dyżury aptek 
Nagner, Piotrkowska 67 
'ytel, Kopernika 26 
ton, Plac Kościelny 8 
1amburg, Główna 50 
Zroszkowski, 11 Listopada 15 
łaczyński, Kątna 54 
Jarzębowski, Ruda Pabianicka 


TELEFONY: 


ogotowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
'ngotowie РСК — 117-11 
"gotowie Ubezp, Społecznej — 134-15 
"raż Pożarna — 8 
Yuro numerów == 199-00 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redokcyjny. Red i Adm. łódź, Piotrkowska 86. Telefon 


m == r == —————/ 
-ENNIK OGŁOSZEŃ. Drobne ogłosz. ро zł 10.— za wyroz inejmniejsze zł 100.—), poszukiwan 
ty zł 20— poza tekstem za milimetr szpalty zł 30.— w tekście, za milimetr szpalty zł 15— п 


Pływalnia Polskiej YMCA była wczo-[ nym, 100 metrów „stylem grzbietowym, 
raj widownią ciekawego czwórmaczu | 100 metrów stylem dowolnym, oraz szta- 
pływackiego pomiędzy Cracovią, Wartą | fete 3x100 stylsm zmiennym, Wszystki- 
(Poznań), Elektrycznością (Warszawa) i| mi pierwszymi miejscami podzieliły się 
Filmowcem z Łodzi. Zaciętą walkę o pu-| między sobą Elektryczność, Warta i Cra- 
char ofiarowany Przez Zw. Zawodowy |covia. Zawodnicy Filmowca zajmowali 
Pracowników Filmu stoczyli pływacy | trzecie i ostatnie miejsca. 
warszawscy z Ppoznańskimi, Łodzianie Jeżeli weźmiemy teraz pod uwagę, że 
niestety, nie odegrali tu poważnizjszej| sekcja pływacka Filmowca jest najsi!- 
roli і ostatecznie w punktacji czwórme- | niejszą, sekcją w Łodzi, to wyciągnąć 
czu musieli zadowolić się ostatnim miej- | łatwo smutny wniosek. Sport pływacki 
ѕсет. w Łodzi, jeśli chodzi © poziom ozgólno- 

Zainterzsowanie czwórmeczem było | polski; to chociaż posiada kilku dobrych 
duże. Widownia szczelnie wypełniona | zawodników, jest jeszcze ciągłym Kop- 
była publicznością, która na zacięte czę: | ciuszkiem i na tym polu ma wisle do nad 
sto walki rozgrywające się na seledyno- | robienia. 
wej tafli basenu reagowała żywo. Sytuacja jednak pływaków łódzkich, 

Organizacja Spoczywająca w rękach | trzeba przyznać, jest ciężka, a nawet do 
sekcji pływackiej KS Filmowiec była bez | pewnego stopnia paradoksalna. Zdawało 
zarzutu. Zawody rozpoczęły się przede | by się, że mając do dyspozycji basen 
wszystkim punktualnie i konkurencje od- | kryty, pływacy łódzcy mogliby żreno- 
bywały się sprawnie jedne po drugich, | wać į; urządzać zawody w ciągu całego 
przez co widowni zaoszczędzono піеро- | roku w sezonie zimowym i letnim. Nie- 
trzebnej nudy, stety, tak nie jast. Basenów letnich po- 

W ramach meczu oglądaliśmy tylko |-siadamy dwa: jeden KP Zjednoczonych 
konkurencje biegow 200 metrów stylem | і drugi ŁKS-u. Basen jednak Zjednoczo- 
dowolnym, 200 metrów stylem klasycz- nych wymaga dużego wkładu, aby do- 
каны ЗА m A APE Ма Кс л Аш Жы A 


Piłkarze łódzcy wyszli na boisko 
ŁKS zwycięża Borutę 2:0, a Zjednoczone Zryw 12:0 


Wczoraj po raz ріет- | dzie: Baran, na przykład w drugiej po- 

wszy wyszli na bojs-, łowie grał na środku ataku i trzeba przy- 

ko piłkarze łódzcy— | znać, wypadł tu słabiej, aniżeli na pra- 

ŁKS ; Zjednoczeni. wym łączniku. : 

Obydwa mecze jednak| Ро całej drużynie znać było przerwę 
ze względu na opła- | zimową. Uwydatnił się bardzo brak srar- 
Капу stan boisk mu- | tu, chociaż na ogół kondycja nie była naj- 
siały 51е odbyć na | gorszą, W pierwszej połowie czerwoni 
prowincji w Zgierzu | zespołowo grali lepiej, jakkolwiek wynik 
i Aleksandrowie. brzmiał bezbramkowo. Najlepszym na 

W. Zgierzu. bawił boisku był „Hogendori. Dobrze wypadli 
ŁES, który rozegrał гор, уш, Włodarczyk, Sidor, Каго- 
swój pierwszy mecz w tym sezonie 7 | < 10 1 Baran, 4 Сууу 
tutejszą Boruta, zwyciężając gospodarzy EG, chodzi о Borutę, to ә: tle zespołu 

2:0 (0:0). ódzkiego piłkarza. Zgierza wypadli. zu- 

Е ч i ~ pełnie dobrze. Na wyróżnienie zasługi- 
„Drużyna łódzka wystąpiła bęz'Gałec-| wał bramkarz i obrona. Atak miał+rów- 
kiego, а: nież dobrć chwilami zagrania. 

Kierownictwo ŁKS-u poczyniło Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Łuć i Klein. 
iem próby Mecz sędziował poprawnie Winiarski. 


Jugosłowiańsk 


ty til- 
pewne przesunięcia w skła- 


prowadzić go do stanu nadającego віє па 
urządzanie impraz otwartych, basen zaś 
ŁKS-u również się ma nie nie nadaje, 
gdyż jest za płytki. i 

Pozostaje wiec tylko okres zimowy. 
Oczywiście nie jest to czynnikiem de- 
cydującym, decydującym jest to, że w 
chwili obecnej pływactwo łódzkie nie 
posiada jeszcze dostatecznych rezerw 
dobrych zawodników, a со gorsze, w 
swych trudnych dość warunkach nie mo- 
że zddbyć sobie jeszcze takich mas, jakie 
potrafiłby z pewnością zdobyć, gdyby 
posiadał więcej basenów i dobrych in- 
struktorów. Sport pływacki jest jednym 
z najzdrowszych sportów i najmniej od- 
biegających od ram obejmujących ogól- 
ny zarys wychowania fizycznego naszej 
młodzieży. 

WYNIKI TECHNICZNE 

Wyniki wczorajszego czwórmeczu nfe 
odbiegały od przeciętnych. 

W biegu na 200 m styl dow. zwyciężył 
żył Czuperski (Elektryczność) 2:40,6. 
2. Faedling (Warta) 2:45,4, 3. Kornacki 
(Cracovia) 2:45,7, 4. Chojnacki (Filmo- 
wiec) 2:46,3. 

W biegu па 20 m styl klasycznym zwy 
ciężył Cichońskj (Warta) 8:142, 2, 
Szczypko (Elektryczność) 3:16,1, 3. Dee 
сма 3:21,3, 4. Sokół (Cracovia) 

W biegu na 100 metrów styl. grzbie- 
towym zwyciężył po zaciętej walce na 
finiszu Owczarek (Warta) 1:22 przed Ја- 
błońskim (Elektryczność 1:22,4, 3. Kieryś 
(Filmowiec) 1:32,8, 4. Bober (Cracovia) 
1:47,9. 

W biegu па 100 m styl. dowdinym zwy 
ciężył Bałuciński (Cracovia) 1:12,8, 2. 
Kruczkowski (Warta) 1:14, 3, Bem (Elek: 
tryczność) 1:14,7, 4, Boniecki (Filmo. 
wiec) 1:18. 

W biegu sztafetowym 3x100 stylem 


zmiennym _ zwyciężyła Elektryczność 
4:02,2, 2. Wartą 4:049, 3, Fitmowiec 


4:07,6, 4. Cracovia 4:0,8. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Elek: 
tryczność 23 punkty przed Wartą 22 pkt. 
Cracovią 11 pkt. ү Filntowcem 10 pkt. 

Poza konkursem odbyły się skoki Do: 
kazowe, które wykonali Witkowski i 
Przyborowski oraz biegi juniorów. 


i talent 


16-letnia pływaczka osiąga doskonałe czasy 


Nowa struktyra sportu i w. f. w Jugosławii *'sprinierem Jugosławii 
mająca na celu jak największe umasowienie 
kultury fizycznej w społeczeńsiwie, przy- 1ów- 
noczesnej troskliwej opiece nad  podniesie- 
niem poziomu wyników — daje [uż realne i 
dobre rezuliaty. 


jest 25-letni Daima- 
tyniec Miloslavic, który jako pierwszy zawad- 
nik Jugosławii przepłynął 100 mir st. dow. po- 
niżej | min. Jego wynik wynosi 59,3 sek. Na 
średnich dystansach wyróźnia się  22-leini 
Branko -Vidovic z Zagrzebia. Wyniki jego na 

Sport pływacki w Jugosławii zawsze był| 400 mtr, st. dow. zbliżają się do klasy mię- 
na dobrym poziomie. Obecnie poziom ten | dzynaradowej. Na basenie odkrytym osiągnął 
jeszcze się bardziej poprawił. Najlepszym l on na 400 mir. czas $:02,2. W stylu klas. noj- 


Z drużynowych mistrzostw 
Ba a ЧЫГЫН абалы сыы 


Sohkowiak i Komuda przegrywają 


Oczekiwany z wielkim zainteresowa*|j Sobkowiak (Gr.) przegrał z Antkiewi- 
niem w stolicy mecz pomiędzy leaderami | czem (MKS). 
pierwszej grupy drużynowych mistrzostw| Komuda (Gr.) przegrał ze Skierką — 
Polski w boksie KS Grochów (Warsza- | (MKS). 
wa), a MKS-em (Gdańsk) zakończył się| Tomczyński (Gr) zremisował z Iwań- 
wynikiem remisowym 8:8. skim (MKS). 
Wyniki walk: Majewski (Gr.) przegrał z Szymankie- 
Patora (Gr.) zwyciężył Sowińskiego— | wiczem (MKS); 


z 


(MKS). Kolczyński (Gr) pokonał Rączkę (MKS) 
Sadłowski (Gr.) zwyciężył Sosińskiego| Агсһаскі (Gr.) zremisował .z Likiem— 
(MKS). (MKS). 


c і 


Wznowienie działalności sekcji pły- | са się zgłaszać do Sekretariatu ul. Na- 
wackiej DKS-u wrot 73-75 codziennie (oprócz niedziel 


4 i świąt) w godzinach od 16 do 20: 
Dziewiarski Klub Sportowy powia- уг s е 
damia, że z dniem 15 marca rb. wzno- 
żę dizałalność Sekcja Pływacka Klu- 
u. 
Zwolennicy sportu pływackiego i sym 
patycy Klubu pragnący brać czynny 
udział w życiu Sekcji Pływackiej mo- 


Dziewiarski Klub Sportowy odda na 
sezon bieżący w dzierżawę bufet w lo- 
kalu klubu (boisko przy ulicy Nawrot 
78-75). Warunki do omówienia. i 

Oferty przyjmuje Sekretariat Klubu. 
Godziny urzędowania jak wyżej. 


Zakł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy". Ргепотегоїа zł. 45,— miesięcznie. 


у: Redaktor Naczelny 216-14 Sekretariat 254-21. 


le pracy I poszukiwanie rodzin po zł 5.— za wyraz (nojmn 
ekrologi. — W numerach niedzielnych | świątecznych — 


lepszymi sq Тгегег i Bielic, Tzerer miał 
100 mtr. czas 1:129, a na 200 mir. 2:46. 

W konkurencjach kobiecych ogromnym ta- 
leniem jest 16-letnia Stanoeva, zajmująca się 
sportem pływackim zaledwie rok. Na 100 mtr. 
st dow. miała ona czas 1:17, a na 200 mt:— 
6:06, Oprócz niej bordzo dobrą jest również 
w st. dow, Superina. W st. klas: najlepsz 
jest Korpes, mająca na 100 mir, czes 1:29,2 
i na 200 mir. 3:11,4, 

Na Igrzyskach Bałkańskich pływacy jugo- 
słowiańscy wygrali kilka sztafet. Bardzo 
dobry €zas uzyskała sztafeta 3x100 st. zmień, 
(IPelhan, Tzerer, Miloslavic) — 3:25,1. 


na 


Należy zoznaczyć, że prawie wszystkie wy 
niki uzyskują pływacy jugosłowiańscy na ba- 
senach otwartych, tak, że па basenach zakry 
tych wyniki te byłyby jeszcze lepsze. 


W Aleksandrowie 12:0 


Podczas, gdy ŁKS walczył z Boruią w Zgier 
rzu, druga drużyna łódzka k.p. Zjednoczone 
rozegrała pierwszy swój mecz w tym ѕоғойіе 
w Aleksandrowie z tutejszym Zrywem. 

Społkanie to zakończyło się wysokim ZWY- 
cięstwem łodzian w stosunku 12:0, 7 


ŁOÓŻB w nowym lokalu 


Wczorcj odbyło się otwarcie nowego jo- 
kalu Łódzkiego Okręgowego Związku Bokser. 
skiego przy ul. Piotrkowskiej 67, 

Po uroczystym otwarciu odbyło się skrom- 
ne przyjęcie dla zaproszonych gości. 


Redakcja nocna 172-31. 
D 012885 


lejsze 50— zł, zo milimetr тро! 
50 procent drożel. 


